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Z krakowskiego bagna sgdowego | 


Każdy bałagan nio lę ea że — jeżeli 
mie zostanie usun' — wzmaga się w pos:ęD.€ 
geometrycznym. suk się też rzecz ma z balaga- 
nem w oddziałach egzekucyjnych sądu powlata- 
wego w Krakowie, który przed kilku tygodniami 
opisywaliśmy. 

W międzyczasie został jeden urzędnik kancela- 
ryiny tego oddziału zasądzony za sprzeniewierze- 
nie na | | pół roku więzienia, jego następca w u- 
rzędzie, który miał ambicję wyczyszczenia stajni 
Augiasza i pracował codziennie do późnej nocy, 
został z powodu S.lnej nerwicy odstawiony do szpi- 
tala jeden organ wykonawczy zosał z powodu 
przekroczeń siużbowych wydalony, drugiemu wy- 
toczono postępowan.e dyscyplinarne. Ci urzędnicy, 
którzy dotychczas żeszi urzędują, uginają Się 
pod nawalem pracy — której nikt podołać n.e 
może, Szukanie zarzuconego akiu trwa k.lka go 
dzin, tymczasem ważna robota czeka. — Czekają 
także interesanci daremnie tygodniami ! miesiąca- 
mi na wykonanie egzekucji, zalegają kancclarje są- 
dowe, urgując załatwien.e i — „przeszkadzają“ u- 
rzędnikom w urzędowaniii 

Sędziowie egzekucyj — nawet naitęższe siły — 
są wobec tych stosunków bezsilni, ścierają swoje 
sty w „pracy Danaid* 
kontroli w tego rodzaju stosunkach jest wprost nie 
możliwe, brak zaś kontroli ułatwia nadużycia ze 
strony podwiadnych organów. 

i nie dziwnego, że do tego przyszło. Sąd po- 
wiatowy krakowski miał w roku 192v do zała:wie- 
nia około 25.000 spraw egzekucyjnych. Sprawy te 
są przydzielone do załatwiena trzem oddziałom 
egzekucyjnym, a więc trzem sędziom i kanczla- 
riom niedostatecznie obsadzonym urzędnikami kan- 
celaryjnymi | woźnymi, którzy przez dwie godzi- 
ny dz.ennie informują i obsługują adwokatów i 
strony, przez — przeciętnie — trzy godziny dzien- 
nie szukają zarzuconych aktów, tracą dużo czasu 
na „lepienie kopert“, gdyż — ze względów oszczę- 
dnościawych — gotowych kopert sąd nie posiada, 
a jedynie małą resztę godzin urzęd. inają do dys- 
nozycji dla właściwego urzędowana. Jeżeli zwa” 
żymy. że przed wojną istniało w krakowskim są- 
dzie plęć oddziałów egzekucyjmych i to uposażo- 
nych w druki, koperty, we więcej i o wiele lep.ej 
kwalifikowanych sił kancelaryjnych i woźnychi — 
nmo, iż ilość spraw nieznacznie tylko przewyż- 
szala obecną iaść (w roku 1913 niespelna 27.000 
spraw). me będziemy się mogli dziwić, że parują 
tam obecnie stosunki wrągające wprost wszelkim 
wyobrażeniom o sądownictwie. 

Czyż jest rzeczą możliwą, aby jeden sędzia 
mógł załatwić przeszło 8.000 spraw rocznie. kon- 
trolować przytem swoją kancelarję i organy wy- 
konujące sgzekucję? Czyż jest rzeczą możliwą, aby 
jeden naczujnik kancelarii mał tyle spraw w ewi- 
deuch, prowadzi, rejestra i t. d.? A administracja 
raszego sądownictwa o tem wie, widzi, w jakich 
warunkach ci urzędnicy pracują, widzi także sku- 
tki objektywne i subjektywne, tysiące zalegalących 
spraw, demoralizację i schorzenie urzędników, a 
nie ma dość energji czy odwagi, aby temu skanda- 
low] zaradzić. 

P. prezesa apelacji zapraszamy, ahy — zamiast 
vozy biurku swojem siedzieć — spędził kilka go- 
dz n z adwokatami, solicytatorami, stronami i swy- 
mi urzędnikami w lokalu kancelarji oddziałów ©- 
egzekucyjnych, a później udał się wprost na dwo- 
rzec kolejowy, pojechal do Warszawy i wytluma- 
>I p. Meysztowiczowi, że minister sprawiedii- 
"we ma oprócz aresztowania posłów białoru- 
«ch jeszcze inne obowiązki że państwo, które 
takie stosunki w sądownioiwie toleruje — ohociaż- 
hy miało najpiękniej dobrane komie w baterjach I 
kapólach konnicy, piękne sztandary, moc tanków 
1 samolotów — nie może zająć należnego mu zre- 
sztą m.ejsca miedzy mocarstwami europejskiami. 
Tylko troche iniclatywy i energi Panie Prezesie! 

P. minisier nie będzie się mógł wymówić bra- 


— bez skutku. Wykonznie | 


kiem środków i kredytów, bo sprawa dałaby się 
1 bez większych nakładów załatwić. 

P. prezydent Rzeczypospolitej może rozporzą” 
dzentem, zawierającem dwa paragrafy, znieść se- 
naty (zespoły sędziów) orzekające w 1 instancji w 
sprawach cywilnych, a p. minster sprawiedliwo- 
Ści będzie miał zaraz dość sł sędziowskich wol- 
nych, aby niemi obsadzić przeciążone sądy pawia- 
towe, w szczególności oddziały eg?ckucyjne. 

Senaty cywilne orzekające w I imotancji są w 
naszych stosunkach zbytkiem, na który sobie po- 
zwoj.ć nie możemy. Jeżeli ze względów oszczęd- 
nościowych skasowaliśmy senaty, orzekające w 
sprawach karnych o zbrodnie, podłegające karze 
więzien.a do jednego roku i poddaliśmy je przecz- 
nictwu sędziego jednostkowego, nie możciny juź 
ze stanowiska sprawiedliwości społecznej zatrzy- 
mać senaty orzekające w I ins'ancji w sprawach 
majątkowych o wartości wyżej 2.500 zł. Znaczy* 
loby to, że państwo uważa prawo majątkowe o 
wartości wyżej 2.500 złotych za ważniejsze, wy- 
magające większych gwarancyj, niż prawo oby- 
watcla do wolności, wyglądałoby na przywilej kias 
posładalących, skoro klientami sądów cywilnych 
są przeważnie sfery posadające, klijeniami sądów 
karnych przeważnie proletariat. 


Filozof Benedykt Spinoza 


(1632—1677) 


Dnia 21 lutego r. b. wypadło 250-lecie śmierci tega 
wielkiego filozofa. 
Uroczystości z tej okazji rozpoczęły się 31 bm. 
w Hadze przez odsłonięcie nagrobka na grobie 
Spinozy. Wygłoszono szereg przentówień 
między innymi przemawiał przedstawicie] króło- 
wcj holenderskiej — Uroczystości potrwają cały 
tydzień. 


Zamach Poincarćgo 


Francuski dzennik socjalistyczny „Populaire 
ogłasza list posła socjal stycznego Auriola do prze- 
wodniczącego komisii finansowej Izby deputowa- 
nych Malvy'ego. Auriol zapytuje w tym liście, ja- 
kien prawem Poncare bez zapytania się parla- 
mentu wziął się do przeprowadzenia umowy za- 
wartej między Caihaux a Churchillem w sprawie 
spłaty dlugów francusk ch. Z listu tego dowiedzia- 
no się, że Poincare poza plecyma parlamentu przy- 
iął zobowiązanie, że w ciągu bleżącego raku za- 
płaci Anglii 6 mihonów funtów, mimo, że powyż- 
Sza umowa nie zostala przez parlamicut ratyfiko- 
wana i mimo, że do budżetu na r. 1927 nie wsta- 
wiono kredytu na taką spłatę. 

Z tego stanu rzeczy wynika, że Poincare złamał 
Brawo parlamentu do uchwalenia budżetu į stąd 
wynika dalsze niebezpieczeństwo, że Poincare w 
tensam sposób zechce wykonać umowę Berenge- 
ra, zawartą z Ameryką o spłatę długów, mimo, 
że i ta umowa nie zoslała przez parlament ratyl:- 
kowana. Jeżeli raz raty zaczną być spłacane, albo 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNI- | 


CZEGO W KRAKOWIE 


W niedzielę dnia 27 lutego 1927 r. o godzitie 11 
przedpoł. w sali Teatru Nowości przy m. Rajskiej 
odbędzie się 


WIEC OSWIATOWY 


z reieratami na temat: 
SZKOŁA JEDNOLITA 
Szkoła a domokracja. — Klerykalizm w szkołe. 
Przemawiać będą: 

Senator dr Stefan Kopciński 
Poseł Juljan Smulikowski 
Rodzice! Nauczyciele! Obywatele! Stawcie się jak 
najliczniej! W chwil, w której ważą się losy szkol- 
nictwa polskiego — niech demokracja poiska rzuci 
na szalę swój mocny i stanowczy głos! Żadamy 
szkoly jednolitej! Żądamy rozbudowy szkoln'ctwa! 


Żądamy szkoły woliej od wpływów politycznych 
reakcji i kleru! 


| jeżeli rzad zobowiąże się do płacenia, parlament 
znajdzie się w przymusowem położeniu tak, że 
ratyfikacja będzie tylko czczą formą, którą parla- 
ment będze musiał przeprowadzić. Jest to — jak 
twierdzi Auriol — zamach na konstytucję i dlatego 
w imieniu frakcji socjalistycznej Izby żąda wyiaś- 
nień. 

W odpowiedzi swej Malvy pisze, że przesłał list 
Auriola Poincaremu, który oświadczył gotowość 
udzielenia wyjaśnień w komisji finansowej Izby. 
Tu przypomnieć należy, że wlaśnie zawarcie 
wspomnianej umowy przez Caillaux spowodowało 
iego upadek, jako ministra skarbu, a w następstwie 
tego żaden z licznych jego następców nie odważył 
się przedłożyć tej umowy Izbie do ratyfikacji. — 
Teraz Po'ncare robi to na własną rękę. Ca go skła- 
nia do takiego ryzykownego kroku? Rzecz jest 
prosta: 

Poincare doszedł do władzy pod hasłem stabili- 
zacji franka, Faktycznie stabilizacji dotąd nie prze- 
prowadził, zdołał tylko nieco polepszyć kurs. — 
Tymczasem niepewność walutowa staje się olbrzy- 
mią klęską gospodarczą, w pierwszym rzędzie 
przez rozszerzające się bezrobocie. Sfery przemy- 
słowe, które chcą ożywić eksport, nalezają na 
przeprowadzenie stabilizacji, ta jednak bez wiel- 
| kiej pożyczki zagranicznej jest niemożliwa. Skąd 
wziąć pożyczkę, kiedy jedyne w rachubę wcba- 
dzące państwa: Ameryka i Auglja zamknęły kasy 
swych kapitalstów przed Francją za karę, że ta 
nie wypełnia umów o spłatę długów wojennych? 

Poincare wije się jak piskorz: z jednej strony 
naciskają na niego najbliżsi jego przyjaciele z wiel- 
kiego przemyslu o stabilizację, z drugiej strony 
Ameryka i Anglią powiadają: pierwej spłać stare 
dlugi, potem pomówirmy o nowej pożyczce. A że 
Poincare zawsze okazywał skłonność do lekce- 
ważenia parlamentu, tembardziej takiego, który 
ciągle mu idzie na rękę jak obecny, więc puścił 
się na samowolę i zaczyna spłacać długi, nie py- 
tając parlamentu ani o pozwolenie, ani o pokrycie. 
Wobec tego należy się spodziewać we Francji wel- 
kich wydarzeń, gdyż nie ulega wątpliwości, że! 
przynajmniej socjaliści staną w obronie praw paf- 
lamentu. 

Będzie to też ponekąd osobisty porachunek* a 
człowiekiem. który tyle klęsk sprewadził na Fran-j 
cję i który także obecnie krzyżuje polityke pokoę 
i jawą Brianda. Ten, jako majster. spraw, WENDET 


2 


1 
nych musi obecnie, podobne, jak w r. 1922," wal- 
czyć w Radzie ministrów z Poincarem o kontynuo- 
ware polityki Locarna, która mino wewnętrznych 
trudności z obu stron stała się podstawą pol tyki 
europejskiej. Poincare me zapomniał jeszcze, jak 
on chciał rzucić Niemcy na kolana zapomocą oku- 
pacj zagłębia Ruhry w styczniu 1923 — hez Żad- 
nego rezultatu. Bo jego gwałtowna pol tyka nie po- 
wstrzymała blegu wypadków: przyjęcia planu Da- 
wesa, umowy w Locamo, wejścia Niemiec do Ll- 
gi narodów. 

Gdy Poincare znowu przyszedl do władzy, za- 
panowała w kołach politycznych niepewność co do 
rozwoju tak pomyślnie rozpoczętej polityki poko- 
lowej. Zaniepokojenie to znalazło swe uzasadnie- 
mie w tem, że Poincare głównego swego zadania: 
stabilizacji tranka nie przeprowadzi, w palityce 
zaś zagranicznej Jego jednostronna orientacja anty- 
niemiecka ciągle slę ulawmia. Do tego przybywa 
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teraz wyraźny zamach na parlament, który mimo 
wszystko jest we Franch wszeclipotężny. Ten osta- 
tni krok może dla Poincarego siać się początkiem 
końca. jeszcze żaden premier nie wyszedł dohrza 
na próbie lekceważenia parlamentu Zresztą Poin- 
care jest już blisko dwa lata u steru — to na sto- 
sunki francuskie jest zbyt dlugo, aby mógł Jeszcze 
więcej niż parę miesięcy się uirzymać. 
. . . 

Paryż, 23 lutego. (PAT) Komisja finansowa Izby 
po zapoznaniu S.ę z treścią lisu nadesłanego do 
przewodniczącego komisji finansowej Malvy'ego 
przez deputowanego socjalistycznego Aurioła, tak 
również z wyjaśnieniem złożonem przez Poinca- 
rego, postanowiła zwrócić się do rządu o przed- 
stawienie jej wszystkich aktów dotyczących prze- 
prowadzonych z Londynem i Waszyngtonem ro- 
kowań w sprawie tymczasowego wypełnienia u- 
kładów dotyczących długów. 


Międzyna 


rodówka socjalistyczna 


Uchwała egzekutywy ' 


W obranie damokracii — Przeciwko repres'om pal tyczrym — Przeciwko 
terorowi faszystów i komun siów 


L i 

„Ezzekutywa stwierdza, że pochód faszyzmu ł | 
reakcji w szeregu państw europejskich (Włochy, | 
Wegry, Rumunja, Bulgaria, Litwa į inne) nietylko 
pogarsza warunki Życia robotników 1 zagraża 
iwszystkim ich zdobyczom społecznym, lecz po- 
nadto, gwałlcąc prawa demokracji | swobody po- 
Mtycznej, wprowadza rządy despotyzmu i przy- 
wraca najgorsze metody absolutyzmu i samowodl 
rządowej. Rezultatem tego — nieludzkie uwięzie- 
nia, zesłania administracyjne, tworzenie obozów 
koncentracyjnych, a nawet słosowan.e systema- 
nyczne kary Śmierci, 

Egzekutywa wyraża płomiemiy protest przeciw- 
ko okropnościom i zbrodniom faszyzmu | wzywa 
robotników 1 demokrątów mieszczańskich calego 
śwłata do nieustannej i bezwzględnej walki prze- 
ciwko pozbawieniu praw cywilnych ł prześlado- 
waniom politycznym. Egzekutywa nalega, — by 
przyjść z pomocą wszelkiemi środkami licznym 
oliarom teroru faszystowskiego. 

Walka, jaką prowadzi Międzynarodówka prze- 
cłwko prześladowaniom reakcyjnym, spotyka się 
z największemi przeszkodami wobec faktu, że sy- 
stem teroru trwa bez zmian w Związku Sowietów, 
zwłaszcza w Gruzji, ! zmierza do tego, by stać się 
instytucją stałą. — Egzekutywa piętnuje politykę 
gwałtu, trzymającego tysiące robotników, włoś- 
clan t inteligencji socjalistycznej w więz eniach, 
miejscach zesłania 1 na wyspach Sołowieckich Je- 
dynie za ich przekonawa socjalistyczne. Egzeku- 
tywa protes'uje również gwaltownie przeciwko 
hezmyślnej i barbarzyńskie] metodzie traktowa- 
nla więźniów, mającej na celu ich zgubę. lntercsy 
proletarjatu Związku Sowieckiego i socjalizmu n'1ę- 
dzynarodowego są poważnie narażone na szwank 


podobnem postępowaniem. Egzekutywa nawołuje 
parije socjalistyczne, a zw!aszcza prasę socjalisty- 
czną, da korzystania z każdej sposobności, — by 
przyjść z pomocą towarzyszom uwięzionym I dą- 
żyć do uzyskania amnestiji powszechnej I obalenia 
panowania teroru w Związku Sowieckim. 

Egzekutywa wzywa Biuro (zarząd) do opraco- 
wania własnych projektów pomocy więźniom i a- 
peluje do ciał klerovn'czych partil, należących do 
Międzynarodówki, do tworzenia specjalnych komi- 
tetów, których zadaniem będzie rozwój „Fundu- 
szu Matteottiego". 

Egzekutywa zw=”"ca się pozatem do partji o or- 
gamizowanie w daju 1 Maja zb.órek na rzecz tego 
funduszu”. m 


„Egzekurywa wyznaczy komisję do zbadania sy- 
tuacji więżniów poltycznych, Egzekutywa zażąda 
sprawozdań od partyj socjalistycznych odpowied- 
nich krajów. Co się tyczy Rosjl i Gruzji. Egzeku- 
tywa postara się otrzymać fnformacie z pizrw- 
szej ręki drogą badań na miejscu“. 


Amerykanie zajęli 
Nikaraguę 


Jak donoszą z Nowego Jorku, w Corintho nad 
oceaiiem Spokojnym wyłądowała 20 bm. 1500 ma- 
rynarzy amerykańskich, a pozatem ulokowano 400 
marynarzy w Leon, 359 zaś w Chinandoga. Ko- 
leje, mosty | inne ważne punkty zosialy obsadzo- 
ne przez żołnierzy amerykańskich. 


Okazuje sią z tego, że wysłanie okrętów i wajak 
amerykańskich doprowadzio do zajęcia całego 
kraju przez obsadzenie najważniejszych jego punik- 
tów. Ton gwalt imperializmu amerykańskiego jest 
tem bezwstydniejszy, ileże przywódca liberałów i 
hrawowity prezydent Nikaragui Sacaza wyrażnie 
aśwladczył gotowość mstąpić przemocy | zrzec 
się urzędu, jeżeli samozwańczy prezydent Diaz 
uczyni tosamo. Diaz rzekomo chce to uczynić: a 
w każdym razie musiałby to uczywić na jedno ski- 
nienie z Waszyngtonu, ten jedaak ani myśli opu- 
ścić swego punila, jako protegowanego przez ma- 
gnatów naftowych i gieldowych. 

Qdyby Sacaza 1 Diaz równocześnie ustąpili, m 
siatby ktoś inny zostać wybrany prezydentem, to 
Jednak nie odpowiada planom Waszyngtonu, który 
chce krajowi narzucić Diaza, aby pod jego osłoną 
móc dowolł kraj wyzyskiwać. Tu gra idzie, jak 
wiadomo. podobnie jak w Meksyku o „Świętą wła- 
sność*, tj, o będące w rękach kapitalistów amery- 
kańskich koncesje naftowe i o budowę przez te- 
rytorium Nikaragu! drugiego kanalu jako uzupeł- 
nienie kanału Panamskiego. 

Dzieje się to w tejsamej chwili, gdy prezydent 
Coolidge i jego sekretarz stanu Kellog rozsylają 
zaproszenia na drugą konferencję dla ograniczenia 
zbrojeń morskich. Wiadomo jednak, że tak kanal 
Panamski jak | planowany drugi przez Nikaraguę, 
ma na celu ułatwienie koncentracji floty amery- 
kańskiei. jej szybkie przedostanie się z oceana 
Atlantyckiego na ocean Spokojny, na którym w 
niedatekiej może przyszłości rozegrają mię ginan- 
tyczne zapasy między Ameryką a Japonją o pa- 
nowamie nad tym oceanem. 

Podczas gdy pierwsza konferencja dla rozbroje- 
nia morskiego załatwiła tylko sprawę budowy 
wielkich okrętów, ma proponowana obecnie konte- 
rencia rozszerzyć ograniczenie także na male. Po- 
mijając fakt, że Francja 1 Wlochy odmawiają 
wzięcia udziału w tej konłerencji, wderzalącem 
Jest, że Stany Zjednoczone, które tak troskliwie 
dbaja o wychowanie Europy w umiarkowaniu ml- 
Htarnem, same bez ceremonii robią użytek ze swej 
olbrzytniej przewagi wobec malutkich swych są- 
sladów. A w dodatku co za periidja! Wedle doktry- 
ny Monroego „Ameryka dla Amerykanów" nie 
wolno Europie mieszać się do spraw kontynentu 
amerykańskiego, ale Ameryce wolno mieszać się 
do spraw Europy, wolno je] rozszerzać swe pā- 
nowanie | wpływy na Filipiny 1 Chiny — wolno, 
ponłeważ jest tak silną, że nikt mo jest w stania 
tego jej zabronić. 

Nowoczesna Ameryka postępuje zupelnie tak 
Samo jak Mahomet przed 600 laty: z koranem w 
Jednej a mieczem w drugiej ręce „nawrącał” ludzi 
na religię, której sam był najwyższym prorokiem. 
Ameryka ma też bibile — dolary I ma okręty, 
które bez skrupułu wysyła przeciw maluczkim, 
którzy ośmielsją się być zdania, Że nalta nle jest 
najwyższym idealem. 


. ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZÓD! 


Niezależna wystawa 
zjednoczonych artystów plastyków 


Ii. 

Powszechne jest zdanie tych co łą już zwiedzili, 
że poziom jej niebywale wysoki; nie ma tego, na 
co się dotąd tak często żalono, że źle widzianym 
artystom dabre rzeczy skrywano, a slabsze wy- 
stawiano. Jak cztery piętra wystawy szerokie i 
długie równomierna jakość. Każdy artysta w miarę 
nadesłanych przez niego rzeczy przedstawia ja- 
sno swoją własną osobistość artystyczną. Gdyby 
jak! obcy sprawozdawca zjawił się, miałby spo- 
sobnaść z plastyką krakowską zapoznać się odra- 
zu najzupełniej wyczerpująco. 

Zróbmy więc ten przegląd. Właściwie byłoby 
najbardziej interesującem przedstawić dorobek 
wszystkich wystawia szych, bo cały godny jest 
zwrócekia nań uwagi. Skoro ta jeduak wobec 
mnóstwa jest nienioźliwem, muszę się ograniczyć 
do rzeczy najsilniej ją Ściągających. 

Z pań. zacząć należy po abecadle, od Augusty- 
nowiczówny, młodziuśkiej arlystki, której prace 
odznaczają się ogromną silą. wręcz męską. Ar- 
tysika kryje pod najmiększą formą w głębi duszy 
i wyraża w sztuce potrzebę albrzymiości | potęgi. 
Zarówno rozmiary dzieł, jak ich robota i pojęcie 
tematu są na wielki roznuar, rozmachane w wy- 
marze, ale spokojne | opanowane w prowadzeniu. 
Wręcz przeciwnie: miękka i podatna naiura p. 
Czarnowskiej zdradzają się w jej pejzażu. Z p'e- 
knych obrazów p. Komorowskiej „Dzieci* są do- 


skonałem przetopieniem zjawiska na syntezę i ab- 
solutne barwy. P. Mienówny dwa bardzo dobre 
portrety pastelowe, doskonałe w charakterystyce, 
szczególnie wyrazu oczu. P. Pinkasówna iest błe- 
głą pelzażystką, uprawia impresjonizm i luminizm, 
którego bardzo harmonijnym przykladem jest np. 
pejzażyk z Nancy. P. Ritlerówna zapowiada ślę 
Jako zręczna graficzka. P. Skrochowska, prócz in- 
teresującego pejzażu, daje 2 bardzo poważne por- 
trety, P. Welssowa „Kwiaty“ umiejętnie 1 harmo- 
miinte zaaranżowane i 2 kralobrazy, w których 
święci niezależność stylu i wszystkie zalety za- 
równo umiejętności, jak artyzmu. Panle Langro- 
dowa, Markiewiczową i inne mogę tylko jaknaj- 
pochlebniej wspomnieć. 

P. Axentowicz wystawia 3 prace znamienne dla 
swego rodzaju Doskonale występuje p. Chmurski: 
pewny rysownik, czuły kolorysta, daje i akt bar- 
dzo udatny, 1 doskonale portrety (np. ien z kotem 
i kociemi oczyma). 

P. Chwistka widzimy portret j 2 kompozycje w 
rodzaju formistycznym. Są to liarmonie płaskiej 
formy t plam barwnych z wysoką uniiejętnością 
zestawionych — doskonałe. Wierne podobień- 
stwem, akademickie w stylu, poprawne i dobrze 
skomponowane są portrety p. Chlebusa, Qdczucie 
Jego pelzażowe duże, pejzaż miększy od portretów. 

P. Czajkowsklego St. 3 pejzaże, malowane ze 
spokojem doświadczonego mistrza, ciche w kolo= 
rze. Z prac p. Stan. Dąbrowskiego portrety zwła- 
szcza są na wysokim poziomie, żywe w barwie. 
wierne rzeczywistości w pojmowaniu cl Ty- 
styki. 

P. Dzwankowskiegu poznaycny z szeregu bardzo 


dobrych impresjonistycznych studjów, P, Fabliańt- 
skiego są 3 miękkie, pełne nastroju, mistrzowskie 
jak zawsze rzeczy. Całą doskonałość akwarali p. 
Fałata oglądamy wa większym krajobrazie zimo- 


wym. 

P. Fedkowicz prawdztwie po malarsku zestraja 
koloryt swych martwych natur I półaktu, P, Fi- 
I pkiewicza Mieczysława „Przed lustrem" jest plek- 
nem studjum półaktu, zaś „Buklet w oknie" har- 
monijną mariwą naturą. 

Pejzaże p. Filipkiewicza Stefana zawsze tak 
szlachetne w zestroju barw, tak umiejętnie i wra- 
źżliwie oddające korrelat formy zjawiska przechy- 
lają się powrotnie trochę ku impresjonizmowi, od 
którego zreszłą artysta wiedziony swym progra- 
mem i usposobieniem nie odstępował nigdy za- 
nadto. 

Wielki obraz kompozycylny „Triumi" p. Qep- 
perta zwraca silnie uwagę. Kommozycyjnie skoor- 
dynowany, o traine] wadze światłocienia, czy- 
stym, dźwięcznym, choć nieco przyciemnym kolo- 
rycie, pięknych przejrzystych barwach okazuje 
prócz tych wszystkich zalet zdolność wizyjną, 
twórczość wyobraźni artysty; zaleta ta artystycz- 
na ponadmalarska. „Maczar* p. Gilińskiego, duży 
obraz akwarelawy ma ogroiimą przestrzenność, 
powietrzność, odczucie charakterystyki terenu ł 
pory, spokojniejszy i bardziej opanowany, niż dru- 
gi pejzażyk. P. Qrosse raduje ako doskonałymi 
portretami; rysunkowy portret p. W. pewny, la- 
sny w charakterystyce, miły portrecik chłopczyka 
i cenny portret p. Ź.. okazują wielki talent i do- 
świadczona rękę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Polski Ze'gzek Myśli Wolnej 


Zatożone w roku 1923 Stowarzyszenie Wolno- | 
myślicieli Polskich przeszło z biegiem czasu, 
wbrew duchowi swych zasad, w ręce menerów | 
politycznych, nie liczących się z niczem prócz in- | 
teresów swej partii, wymagających tolerancji dla 
slebie, a odmawiających jej ludziom innych prze- 
konań, nawet w obrębie Stowarzyszenia. Tak w 
pierwszej linji wygryziono tych, którzy pozwalali 
sobie mówić prawdę o terorze krwawym Rosji So- 
wieckiei. Zmusilo to z biegiem czasu do usunięcia | 
się od pracy lub do opuszczenia Stowarzyszenia. | 
bardzo znaczny zastęp ludzi, pragnących służyć | 
szerzeniu Myśli Wolnej, ne zaś celom obcym lub į 
wręcz wrogim myśli wolnej, 

Wahana się długo, co czynić. Zbyt jednak wiele, 
w obecnym ukladzie stosunków w Połsce, wolno- 
myślicielstwo ma do dokonania, iżby dłużej wolno 
było pozostawać bezczynnie na uboczu. f 

Wobec tego založono poraz wtóry zrzeszenie. 
służyć mające wyłącznie i rzetelnie szerzeniu, po* 
głęblaniu i wprowadzaniu w Życie zasad Myśli 
Walncj, oparte na tolerancji wzajemnej przekonań 
i stanowisk spolecznych, wyłączające wszelki fa- 
natyzni sckciarski, odrzucające metykalność ja- 
kichbądź dogmatów: politycznych, naukowych czy 
religijnych. 

W dniu 6 kwietnia 1926 odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne, zwolane przez komisję organizacyj- 
ną z prof. J. Baudouinem de Courtenay, proi. R. 
Minkiewiczem, Józefem Landauem i D. Jabłońskim 
na czele. Zebranie wybrało Tymczasowy Zarząd 
Związku, przyjęto projekt statutu, uchwaliło zlo- 
żyć go władzom do zatwierdzenia i zakrzątnąć się 
około rozpoczęcia działalności organizacyjnej i pu- 
hlicystycznej. Do Zarządu, prócz wymienionych 
członków Komisji Organizacyjnej weszli ob. prof. 
Z. Radliński, mec. K. Sterling i ppłk. Joachim Sol- 
tys. Wobec wypadków majowych, wręczenie sta- 
tutu władzom mogło mieć miejsce dopiero w po- 
lowie sierpnia. 

Jednocześnie powstała spółdzielnia wydawnicza 
„Bez dogmatu‘, mająca służyć celom związku. — 
Pierwszym czynem spółdzielni było rozpoczęcie 


przeznaczona na pierwszą nagrodę dlu narciar- 
skich zawodów międzynarodowych w Zakopanem. 
Nagrodę tę zdobyli*Połacy. 


Man:fastacje inwalidów 
w Berlinia 


Mimo opieki państwa — inwalidzt 

wojenni niemieccy cierpią nadzwy* 

czajną nędzę. Zmiusza ich to do ciag- 

łych manifestacyj i do żądania popra- 
wy bytu. 


wydawnictwa miesięcznika „Życie Wolne“, pod 
redakcją Romualda Minkiewicza. (Adres: Warsza- 
wa, ul. Królewska 16, prenumerata kwartalna 
1.80 zł). 


Wiadomości polityczne 


TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ LIGI 
NARODÓW 
W poniedz'ałek rozpoczęły sie w Brukseli po- 
siedzenia prezydium oraz kom sä Związku między- 
narodowego Towarzystwa przyjacół Ligi naro- 
dów. W skład delegacji polskiej wchodzą: prof. 
Dembiński, Dr. Chodźko, Dr. Loewenherz i Zy- 
gmunt Nagórski. — Obradom przewodniczy prof. 
Aulard. Prof. Dembiński wygłosił przemówierie w 
sprawie decentrał zacji Ligi narodów, wynowia- 
dając się przeciw jej asłabianu. Komisja politycz- 
na młanowala delegata polskiego Nagórskiego re- 
ferentem spraw rozjemstwa na kongresie Związku, 
który odbędzie sę w Bortnle 25 maja br. We śro- 
dę obradowały komisje mniejszości narodowej, — 
edukacyjna i społeczna. 
—000— 


WŁOCHY NIE BIORA UDZIAŁU W KONFEREN- 
CJI ROZBROJENIOWEJ 


Dino Grandi, podsekretarz stanu miuisterstwą 
spraw zagranicznych, wręczył ambasadorowi Sta- 
nów Zjednoczonych odpowiedź rządu włoskiego 
na memorandum prezydenta Cooldge'a w sprarv.e 
ograniczena zbrojeń na morzu. Rząd włoski za- 
znacza, że ocenia caikowicie podniosłe idee, jakie- 
mi kierowal się prezydent, jest jednak zdania, że 
ogranczen:e zbrojeń, o ile ma być skuteczne, musi 
być powszechne, wobec tego, że mniejsze państwa 
morskie nie pójdą za przykładem Waszyngtonu 


oraz że konferencja odbyta w Rzymie w roku 
1924 w sprawie rozszerzenia zasad traktatu wa- 
szyngtońskiega na państwa, które nie podpisały 
tego traktatu, nie doprowadziła do pomyślnego re- 
zultatu, widoki konferencji są małe. Poza tem rząd 
włoski powoluie się na względy geograficzne, — 
oświadczając, że o ie Stany Zjednoczone wobec 
korzystnej sytuacji gcograficznej mogły ograniczyć 
swoje zbrojenia na lądzie do minimum, ta Włochy 
znajdujące sę w niekorzystnem położeniu geogra- 
ficznem nie mogły bez poważnego ryzyka zgodzić 
się na wiążące je ograniczenia zbrojeń morskiej. 
które już obecnie nie wystarczają na potrzeby ©- 
brony kraju. 
—000— 
SOWIETY CHCA ZGODY Z ANGLJA 


W odpowiedzi na interpelację w sprawie siosun- 
ków rosyjsko-ang elskich oświadczył Litwinow, że 
rząd sawiecki gotów jest do pokojowcgo rozw gza- 
nia wszystkicii zagadnień w drodze rokowań. Mię- 
dzy rządem sowieckim a rządem angielskim istnieje 
układ, by skargi ca do naruszania układów angiel- 
sko-sowieckich były poszczególnic wnoszona a 
nie sumaryczne. Rząd angielski nie zgłosił zaża- 
lenia w żadnym wypadku, natomiast ministrowie 
angielscy w mowach swoich | prasie wytaczają 
przeciwko sowietom zarzuty ogólnej natury. 

=qaaos= 


PRZESILENIE W ESTONII 


Gabinet estoński podał się do dymisji. Przyczy- 
ną jest wynk glosowania w lzble, która 54 gło- 
sami przeciw 27 uchwaliła wniosek stwierdzający. 
że zarządzenia minstra spraw wewnętrznych w 
sprawie wyborów komunalnych było sprzeczne z 
praktyką wyborczą. 


TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 


"Ostatnie literki 


(Dokończenie) 

Glęboka, pod ciężką warstwą zobojętnienia, błys- 
nela w duszy Literki bolesna iskra energji. W jed- 
nej prawie chw.li coś zmienawidził aż do wstrętu 
coś ukochał aż do namiętności, dawno już nie- 
znanej mu. Nie mógl iuż i nie chciał nawet zdać 
sobie jasno sprawy ze swoich uczuć. Stał się po- 
dobnym do uczniaka z przed czterdziestu laty, 
kiedy radowal się Szczęściem tajemniczych gości 
swojego ojca i roznaczal nad ich zawodami, nie 
rozumiejąc wiele, o co chodzi. Wówczas na ślepo 
mragnął poświęcić siebie dla powodzenia sprawy, 
kdórą poznał tylko sercem dzlecniym: sprawy 
wielkiego ukochania i wielkiej nienawiści. Ale nie 
dawano mu możności ofiary. Dziś możność tę po- 
siada? dozorca „politycznych przesłępców". 

W klika tygodni po osadzeniu Wałod'ki i jega 
towarzyszów w kryminale — cała Polska, czyta- 
jaca „Gazety Poranne“ łosy narodu“ i prosząca 
uatręthie codzjeń „odpuść nam nasze winy, jako 
i my odpuszczamy”, Polska wieruych dostawców 
obroku dla żełądków popich wzamian za obrok 
dla duszy — była wstrząśnięta niesłychaną wle- | 
ścią: z więzienia w Białymstoku uciekło jedenastu i 


komunistów przy pomocy niegodnego ich stróża — 
Literki. Światek policjantów i prowokatorów za- 
wrzal świętem oburzeniem i wyciągnął okrutne, 
lecz ślepe macki nad całym krajem. Moonych 
„dzierżawców" porządku i prawa załaskotały nic- 
mile po plecach zimne dreszcze strachu, Zasmucili 
się serdecznie wszelcy lekarze choroby społecz- 
nej: wszak ło był objaw niezdrowej gorączki! Me- 
dycyna społeczna idzie daleko w tyle za djagno- 
styka i terapią fizyczną. Zwalcza gorączkę, nie jej 
przyczyny. Stąd stary zwyczaj puszczania krwi 
i przystawiania pilawek. Medice, cura te jpsum? 
Nasi następcy podziwiać będą głupotę dnia dzisieł- 
szego, podobnie jak my podziwiamy receptę, za- 
lecającą na niestrawność cięte bańki i bolesny pla- 
ster z gorczycy. 
T ` 

Białośnieżną, skrzącą się w księżycowem świe- 
tle drogą leśną szła w kierunku wschodnim grupa 
pieszych wędrowców. Ubrani w stare kożuchy, 
z pod których widać było długie aresztanckie 
spodnie, szli w głębokiem milczeniu, brodząc 
scami po kolana w sypkich zaspach śniegowych. 


| Jeden z nich niósł karabin. Wilki, tropione przez 


abławę, lub ludzie, uciekający przed wilkami... 
Zło, które boi się kary z rąk mocniejszej dobri 
lub dobro, które chce nazłość robić... Sąd o tem, 
zdawało się. wydaje cicha mroźna noc zimowa, 
jednakowo okrutna i obojętna dla ściganych i ich 


prześladowców. Jednakowe dla wszystkich były 
straszliwe bielizny pól i mrożące samym wido- 
kiem okiście śnieżne na nieruchomych świerkach 
przy drodze, która służy jednakowa wszystkim... 
Nie rozstrzygną tej sprawy usta ludzkie nierozum- 
nem lub mądrem słowem. Ale rozstrzygnie serce!.. 

Idący na przedzie aresztant stanął nagle į sze- 
panat do towarzyszów: 

— Wieś przed nami!... 

— To półdroże, — objaśnił inny, — musimy ją 
ominąć brzegiem rzeczki Kamionki. 

Skierowali się w las na prawo. Jeden z ucieki- 
nierów, starzec z siwą brodą. bacznie wpatrywał 
się w chaty. które zdala mijali. 

— Poczekajcie chwile, — szepnął półglosem, za- 
trzymując się przy płocie, za którym widać było 
dom z gankiem i dwoma dužem oknami, czernie- 
iącymi jaskrawo na białem tle ściany i śniegu, — 
tutaj, w tym domu mieszkał dlugie lata na wygna- 
niu. w biedzie i tęsknocie, stary powstaniec Wo- 
łodko. byly oficer gwardji carskiej. Pan Literka. 
to wasz rodak, za waszą sprawę... į za naszą... Zł 
sprawę serdeczną, nie skończoną nigdy... 

Ukląki na śniegu i nizko pokloni? się czarnym 
otworoin okien. Pozostali aresztanci zdjęli czapki 
i z ponurą czcią wpatrywali się w cichą uśpiona 
chatę... 

Ostatnie „literki“ składały hold ostatniej „liter- 
ce“, wytartej do nicości... 
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Przegląd sposcczny 


ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH PRACOWNI- 
KÓW UMYSŁOWYCH 

Związek zawodowy pracowników umysłowych 
podaje do wiadomość, iż w związku z akcją za- 
silkową dla bezrobotnych pracowników umysło- 
wych ze strony zakładu petsyjiego we Lwowie, 
zwoluje na poniedziałek 28 bm. zebranie wszyst- 
kich bezrobotnych pracowników umysłowych w 
lokalu Zw.ązku przy ul. Sławkowskiej 6, o godz. 
7 wieczór celem zaprotestowania przeciwko ogra- 
niczeniom stosowanym bezzasadnie przez Zakład 
pensyjny we Lwowie. Jak bowiem z regulaminu 
wydziału administracyinego tegoż zakładu wynl- 
ka, warunki, którym odpawiadać muszą bezrobot- 
ni pracownicy urmysiowł, są tego rodzaju, IŻ za- 
ledwie mała część tychże korzystać może z za- 
siłków. Zebranie to, na którem w.nni się znaleźć 
wszyscy pracownicy umysłowi zarówno hezro- 
botni, jakoteż pozostający w pracy, zadecyduje, 
czy Zakład pensyiny uwzględni noprawki wnie- 
sione do tego regulaminu przez delegatów urzęd- 
niczych. Informacji w powyższej sprawie udziela 
sekretarjat Związku zawodowego pracowników 
umysłowych, Sławkowska 6, w godzinach wie- 
czornych, do którego należy również zwracać się 
po odnośną opinię jako obowiązujący załącznik do 
podania, 

CZG WYSTĘPUJE Z ZESPOŁU PRACY 

W niedzielę odbywały się w Katowicach długo- 
trwałe obrady Centralnego Związku Górników. 
W wyniku obrad uchwalona wystąpić z „Zespołu 
pracy”, łączącego organizacja klasowe z nieklaso- 
wemi | prowadzić zumełnie samodzielnie walkę 
o poprawę bytu górników górnośląskich. 


WALKA WŁÓKNIARZY O PODWYŻKĘ PŁAC 

Dnia 16 bm. odbyło się w Łodzi zebranie dele- 
matów wszystkich związków zawodowych włók- 
niarzy, które po referacie tow. posła Szczerkow- 
skiego przyjęło jednomyślnie uchwałę, domagają" 
cą się bezwzględnego przyznania podwyżki płac 
robotniczych w wysokości 25% oraz uregulowania 
zaplaty za soboty w stosunku 8 godzin przy pracy 
f-godzinnej. Uchwałono dalej na zew zarządu 
głównego stanąć do walki strajkowe] i wezwać 
szerokie masy włókniarzy da wstępowania w sze- 
regi związku klasowego. 

Komitet wykonawczy związku zawodowego wy- 
powiedział przemysłowcom umowę dotychczas 
obowiązując w przemyśle włókienniczym, zażąda! 
podwyżki płac taryfowych o 25% z dniem 7 mar- 
ca i stosowania pracy sobotniej 6-godzimmej z za- 
płatą za 8 godzin. Związek zaw. zażądał zwołania 
konferencji z przemysłowcami najdalej do dnią 5 
marca. 

Jeśli w ciągu najbliższych dni nie nastąpi poro- 
zumienie między robotnikami przemysłu a prze- 
mysłowcami, wówczas min. pracy wyśle do Łodzi 
swcgo delegata, który zwoła wspólną konferencję 
w celu zlikwidowania zatargu. 


ZGROMADZENIE METALOWCÓW 


Dnia 16 bm. odbyło się walne zebranie Związku 
zaw, mełalawców grupy Podgórzej Zebranie za- 
galt tow. M. Szczepaniec, poczem tów. Bocian w 
krótkich słowach scharakteryzował dzisiejsze sto- 
sunki polityczne i gospodarcze. Po cuczytaniu 
sprawozdania sekretarza i kasjera, przystąpiono 
do wyboru nowego Zarządu. Wybrani zostali: 
przewodniczący tow. M. Szczepanlec, zastępca 
Qórski, sekr. B. Urban, skarbnik, K. Feliksik młod- 
Szy, zastępca S. Piwko, członkowie Zarządu: Fe- 
Jiksik Karol starszy, Górnisiew'cz, Zybura, Kosek, 
Ślemczyk, komisja rewizyjna Wossałlo t Miernik. 
Po omówieniu wniosków i interpelacyj odśpiewa- 
no „Czerwony Sztandar” i zgromadzenie zamkrię- 
to. 


KAWIARNIA „SECESJA" W KRAKOWIE CHCE 
ZŁAMAĆ UMOWĘ Z PRACOWNIKAMI 


Obowiązująca w zawodzie pracowników ksl1er- 
skich do dnia 1 lipca br. umowa zblorowa prze- 
widuje jako wynagrodzenie za pracę w restaura- 
cjach 10%, zaś w kawlarniach t3 i pół procent od 
wszystkich artykułów służących do rozporządze- 
nia odwiedzających gości, 

Z niewiadomych przyczyn właściciel kawiarni 
wSecesja" p. Fryderyk Bański postanowił obniżyć 
pobierane dotycliczas wynagrodzenie pracowti- 
ków kclnerskich i w tym celu wniósł do stowarzy= 
szenia gospodnia-szynkarskiego odezwę o zwola- 
nie w tej sprawie konferencji z przedstawicielami 
Związku pracowników. Pomijając ta, że podobna 
konicrencia nie może mlać żadnegu pozyiywnega 
skutku na korzyść pracodawcy, gdyż umawa za- 
warta w Inspektoracie pracy obowiązuje, dodać 
musimy, że w sprawie tej działają wpływy zaku- l 


lisowe, które w razie oporu właściciela kędziemy 
musieli ujawnić. 

Na razle ograniczamy się do tej notatki, zazna- 
czając, że do sprawy Jeszcze powrócimy. 

NOWE WARUNKI PŁACY DOZORCÓW 
DOMOWYCH 

Na podstawie orzeczenia nadzwyczajne] komisji 
rozjemczej, ustalono następujące wyuag.odzenie 
dla dozorców domów w kravowie: 

Ponsia miesięczna dozorcy wynosi: 
domach parterowych zl. 7.50, 
domach |-piętrowych zi. 12.50, 
domach li-piętrowych si. 19.50, 
domach Ill-piętrowych zł. 26.00, 
domach IV-piętrowych zl. 39.00, 
domach V-piętrowych zł 52.00, 
domach VI-piętrowych zł. 65.00. 

Za klatki schodowe w oficynie dopłata pa 30% 
od zasadniczego wynagrodzenia, z wyjątkiem tych 
klatek schodowych, które są przeznaczone wy- 
łącznie dla służby. Za otwarcie bramy w mocy 
30 gr; t. zw, kluczowe 4 zlote miesięcznie; za 
gaszenie lampki orjentacyjnej 3 złote miesięcznie: 
właścicielom awiarń, restauracyj, szynków itp. 
nie wolno posiadać kluczy od bramy, ze względu 
na bezpieczeństwo domu. 

W domach, w których znajduje stę restauracja. 
kawiarnia. szynk, cukiernia, mleczarnia, Jadłodaj- 
nia, piekarnia, fabryka wody sodowej, fabryka 
pasty, zajazd, stajnia, samoistny skład, szkoła, stn- 
warzyszenie, dom modlitwy, lub warsztat ręko- 
dzielniczy zatrudniający ponad $ robotników. — 
otrzymuje dozorca dopłatę w wysokości 50% od 
zasadniczego mlesłęcznego uposażenia, Za każde 
następne przedsiębiorstwo tego rodzaju należy sią 
dopłata dalszych 20%. 

Za użycie windy otrzymuje dozorca w dzień 
10 groszy w nocy 20 groszy. 

Podatek wodociągowy za mieszkanie dozorcy 
uiszcza w całości właściciel domu. 

Orzeczenie powyższe obowiązuje do 30 lstopa- 
da 1927. 

Wszelkich informacyj w sprawach  dozorców 
domów udziela się w Zwiazku w Domu Robotal- 
czym ul, Dunajewskiego £ III p. codziennie od 6 
do 8 witczorem w medzielę od 10 do 12 przed- 
południem. 


KOMUNIŚCI PRZECIW BEZROBOTNYM . 


Na ub. niedzielę zwołała Rada zawodowa kla- 
sowychi związków we Lwowie wielki wiec da o- 
miówien a bezrobocia, ze szczególnem uwzględike- 
niem zawodu budowlanego i nowelizacji ustawy o 
zaslłkach dla bezrobotnych. Przemawiaji tow. Że- 
luszkiewicz, Bruśniak, Skalak, Kalatyński į Szerer, 
domagając się przedłużenia prawa do pobierania 
zasiłków przez bezrobotnych, uruchomienia robót 
publicznych i wszczęcia robót budowlanych. Gdy 
prezydjum przystąpiło do przegłosowania rezolu- 
cii, zawierającej najbardziej płekące postulaty pod 
adresem wladz, zaszedł incydent, wywołany przez 
grupę komunistów. Przyszli oni na wiec z zama- 
rem rozbicia go i zroblenia burdy. Do tej haniebnej 
roboty sprowadzili posla Sochack ego z Warsza- 
wy, widocznie nie wierzono w sily miejscowych 
menerów. Tumult, wywołany przez mch na saN, 
dał pretekst urzędnikowi Dyrekcji policji do roz- 
wiązania wiecu. Sochacki próbował później urzą- 
dzić swój wiec poselski. Musiał jednak zrezygno- 
wać ze swolego planu, pomeważ jego „rewolucyj- 
m“ zwolennicy, wobec nakazu komisarza opusz- 
czenia sali do 5 minut, uciekli z „pola walki" w 
pośpiechu Robotnicy budowdani, cierpiący z po 
wodu bezrobocia i szukający środków naprawy 
swojej doli, znaleźli przeciwników w komunistycz- 
nych warchołach. Zapamięłają sobie tę lekcję, 
daną im na niedzielnym wiecu i pędzić będą gdzie 
pieprz rośnie niepoczytalnych warchołów i rozbił- 
jaczy klasowego ruchu robotniczego. 


LEKCEWAŻENIE ŻYCIA LUDZKIEGO 


W Znulesieniu pod Lwowem stoi okazały budy- 
nek fabryki obuwia „Gafota“. Z powodu fatalnej 
administracji tej fabryki musiano wstrzymać ruch. 
Ostatnim klerownikiem jej był Bolesław Siarczyń- 
ski, który odpowiadał dnla 18 bm. przed sądem 
karnym za następujące przestępstwo: W m esjącu 
lutym 1925 r. pracowała w tej fabryce Katarzyna 
Pomersbach. Pomimo, iż nie miała ona żadnej 
praktyki, polecona lei pracować przy maszynie 
poruszanej motorem elektrycznym, która praso 
wała i zbijała obcasy. Tryby tej maszyny zmiaż- 
dżyły wówczas rękę Pomersbachównie, która pu- 
została na całe życie kaleką bez palców. Przesłu- 
chiwana Jako świadek Poloszynowiczówna zez'a- 
ła, iż maszyna była pozbawiona ochraniaczy, k*órc 
odłączono jako zepsute. Po przeptowadzonej roz- 
prawie wyrokujący sędzia skazał Siarczyńskiega 
na miesiąc ścisłego aresztu z zamlaną na grzywnę. 


REKE 


oraz na zapłatę 500 zł. Pomersbachównie za do- J 


znany ból 


ŻADANIA ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
W PRZEMYŚLU 

Organizacja robotników budowlanych w Prze- 
myślu pa odbyciu szeregu zgromadzeń, posiano- 
wila wystawić następujące żądania: 1) Podwyż- 
szenie płac robotnikom budowlanym, murarzom, 
cleślom i pomocy o 50 proc. 2) Zalrudniania przy 
robotach robotników kwalifikowanych, którzy je- 
dynie są w stanie dać rękojmię należycie i ume- 
jętnie wykonywanej pracy. 3) Zatrudniania tyiko 
takich uczniów, którzy sę wpisani w korporacji 
iako praktykanci i ło w ilości, przewidziane] przez 
ustawę przemysłową na dany zawód i pracodaw- 
cę. 4) Nieudzielania koncesji przez majstrów „fu- 
szerom", którzy zabierają pracę za bezcen. O po- 
wyższe postulaty zorganizowani robotnicy budo- 
wlani walczyć będą wytrwale | sobdarnie, 

O PODWYŻKĘ PŁAC NA GÓRNYM ŚLĄSKU 

W dniu 22 bm. odbyło się w Katowicach p .sie- 
dzenie przedstawicieli pracodawców | robotników 
przemysłu górniczo-hutniczego w sprawie podwyt- 
ki zarobków względnie załatw.enia zatargu wy- 
nikłego na tle wypowiedzenia umówy przez r 
botników z dniem | marca. Przedstawiciele robot- 
ników wysunęli żądanie podwyżki zarobków prze- 
ciętnie o 50 gr. na głowę od dniówki dla wszyst- 
kich kategoryj w górnictwie į hutnictw.e. Przed- 
stawiciele pracodawców oświadczyli kategorycz- 
nie, że nie godzą się na żadne podwyżki, motywu- 
ląc swoje odmowne stanuwisko pogarszaniem się 
z dnia na dzień sytuacji w gómictwie | hutn ctwłe 
i podkreślając, że mimo braku zbytu nie stosowali 
dotychczas redukcji, aby nie dopuśc ć do zwiększe- 
Mia się bezrobocia. Oświadczyll też, ża wszelkie 
podwyżki płac wplynęłyby ujemnie na dalszą pro- 
dukcję | zbyt. Wobec negatywnego wyniku roko- 
wań przedstaw:ciele robotników zamierzają odwo- 
lać się do komisji rozjemczej, 


ODMOWNE STANOWISKO C, GQ, T. WOBEC 
„ZWIAZKU ROBOTNIKÓW POLSKICH“ 
Generalny sekretarz enperowsko-chadeckiego 
„Związku Robotn ków Polskich we Franci" w Lille 
wystosował do głównego sekretarza Generalnej 
Konfederacji Pracy (CQT) Hst z propozycją przy- 
lecia Związku Robotników Polskich jako autono- 

miczuej całości w skład CGT. 

W odpowiedzi na to wystosowała COT fist, 
w którym stwlerdza, że „sama podstawa naszej 
organ zacji nie pozwala na tworzenie węzłów of- 
ganicznych nawet z ugrupowaniami czysto robot- 
niczemi... (co innemi slowy oznacza: Nie może 
my przyjąć waszej propozycji za względów za- 
sadniczych), Stanow.sko CQT wynika z uczucia 
solidarności międzynarodowej, która nakazuje żą* 
dać dla robotników obcokrajowych miejsca w lo- 
nie swej organizacji, Wszyscy robotnicy mają swe 
mejsce w lonia naszej organizacj, mogą zajmo- 
wać to miejsce, nie abdykijąc w niczem ani że 
swych wierzeń, ani ze swych poglądów, ani ze 
swej narodowości Nie leży w naszych zamiarach 
różniczkować w nłczem robotnków  obcokrajo- 
wych od robotników francuskich. Poza syndykata- 
mi (zwązkami zaw.) robotnicy malą absolutną 
swobodę należenia do stowarzyszeń, jakich im się 
żywne podoba | przypuszczamy, ża ZRP nie od- 
niósiby najmniejszej krzywdy, Jeśliby każdy z jego 
członków zdecydował się wstąpić do regularnego 
syndykału jego zawodu, by współpracować ścisiej 
z towarzyszami francuskimi." 

List ten oznacza zatem odrzucenie oferty Zwiąa- 
ku Robotnków Polskich. Członkawie jego mają 
przed sobą tylko jedną drogę: wstepować do sekx- 
cyj połskich przy francuskich związkach zawodo- 
wych, albo w przeciwnym razie nadaj trwać bę- 
dą w odosobnieniu od wałki o lepsze prawa dla 
rabotnika polskiego we FrancjL 


Centralny Wydział 
Kolejowy PPS 


Warszawa, 23 lutego (tel. własny „Naprzedu*). 
Dła dalszego organizowania mas kolejarskich w 
Polskle| Partii Socjalistycznej i dła kierowania tym 
tak niezmiernie ważnym działem pracy partyjnej 
powołany został do życia uchwałą CKW Central- 
ny Wydz. Kolej. PPS: tow. Grylowski, Fijałknw- 
ski, Kaczanowski, Kozłowski, Kuryłowicz i Wer- 
utkowski, 


4++24424414444444444442444044004444446 
CZYTELNIA ROBOTNICZA przy ul. Dunajew- 
skiego 5, Il. p. na lewo, zaopatrzona w dzienniki, 
tygodniki i miesięczniki otwarta codziennie od gu- 
dziny 6—8 wiecz., w niedziele od godz. 9,30—1-ej 
przedpoł. Korzystąć z niej mogą bezpłatnie c-łon- 
kawie Org politycznej i Org. zawodow vch 
204799900900079900170700000000090000% 
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Porządek dzienny Sejmu 
1 marca 


Warszawa, 23 lutego. (PAT) Porządek dzienny 
najbhższego pus.edzenią Se.mu w dluu I marca o 
godz. 3 pupołudniu obejmue: 1) sprawozdanie ko- 
misi budżetowej o projekci: zmian w budżecie na 
rok 1925, 2) głosowanie nad rezolucjarni, zgioszo- 
nemi przy budżecie na ros 1927—28, 3) sprawo- 
zdam e koinisji skarbowej o wniosku posłów Zw '3z- 
ku ludowo-narodawego w sprawie zmiany punktu 
dart 12 ustawy z 1! sierpnia 1923 r. o tymcza- 
sowem uregulowaniu finansów komunalnych, 4) 
sprawozdanie komisji skarbowej o poprawkach Se- 
natu do projektu ustawy o samowsinym podatku 
wyrównawczym dla gmin wiejskch b. zaboru ro- 
syjskiego, 5) sprawozdanie komisji budżetowej o 
poprawkach Senatu do projektu ustawy, zmienia- 
dące] niektóre postanowienia ustawy z 22 grudnia 
1925 r. o środkach zapewn enia równowagi budże 
towel, 6) sprawozdanie komisji wojskowej o usta- 
wia o poborze rekruta w 1927 r. 


Z2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 24 Intero. 
DR. ŚWIRSK! PRZEPRASZA POSŁA 
DABROWSKIEGO 

Odraczatta k Ikakrotnie rozprawa przeciw redak- 
torowi b. „Gońca Krakowskiego” dr. Świrskiemu, 
oskarżonemu przez posła Marjana Dąb: owskicau 
o obrazę czci, zakończyla się wczoraj przed krak. 
sądem przyslęglych. Dr. Świrski, który na poprzed- 
niej rozprawie of arował dowód prawdy, obecnie 
cofnął swe zarzuty „Gońca Krakowskiego" jakoby 
poseł Uąbrowski interweajował w min. o nadanie 
dzierżawy restauracji kolejowej w Krakowie p. Lu- 
belskiemu i jakoby był cchym wspólwlaścicielem 
telże restaurach. Zarazem dr. Świrski w przedło- 
Żonej deklaracji przeprasza posia Dubrowskiego za 
treść inkryminowaunego artyku j zobowiązuje się 
zam eścić deklarację przepraszającą na własny 
koszt w dwóch dziennikach. Ponleważ zastępca 
pos. Dąbrowskiego przyjąt deklarację da wslomo- 
ści, przeto trybunał uwolnił dr. Śwkrskiego od dal- 
sa odpowiedzialności karnej. 

—000— 


Fałszerze testamentu 
przed sądem 


(Od korespondenta „Naprzodu*). 
Przemyśl, 22 lutego. 

(W czternastym dniu rozprawy „referował” 
Strowskiego, dr. Grek, obrońca Haszlakiewicza, 
który po zadanu mnóstwa pylań, na które wia- 
dek odpowiadał niejasno lub wykręlnie, scharak- 
teryzował św. Strowsk ego w sposób b. dodatni: 
Pan robi na mule wrażenie Oilcera sztapu gone- 
ralnego, siolącego w bliwie poza obronem działania 
pocisków, kłerującego jeduak całą akcją! 

Cekawe były też pytania dr. Pr ma (obr. Niez- 
dropy) i dr. Landaua (obr. Boberskiego), jeszcze 
bardziej jednak odpowiedzi św. Strowskiego, któ- 
re czasami zakrawają na humorystykę, 

Dr. Frim: jaki pan miał cel przed sobą, popra- 
w.ając styl ialsyfikatu? 

Sw.: Wypłynęło to z mego zamiłowania czysto- 
ści języka. 

Dr. Frim: A więc sztuką dla sztukt. 

Sw.: Coś w tym rodzaju 

Dr. Landau: Pan się powołał na cały szereg 
©sób, ale nie podał nam pan ich nazwisk. Ponie- 
waż chodzi mi o te Osoby, przeta proszę mi po- 
wiedzieć kto to jest b. poseł J. W... i p. Cz. 

Świadek, zrazu nie chce odpowiedzieć na pyta- 
mie, zasłaniając się przyrzeczaniem, dochowana 
tajemnicy, wreszcie na rożkaz przewodniczącego, 
wymienia: p. Jan Wasung, b. poseł do Sejmu ga- 
licyjskiego i p. Czanderna, em. dyrektor kasy osz- 
CzęUności. 

Dr. Landau: A emerytowany radoz Tracz... 

Świadek: P. r. Traczewski. 

Dr. Grek: Co za radca, chyba rady miejskiej!! 

Świadek (oburzony): Panie mecenasie, proszę się 
o nim z przekąsem nie wyrażać. P. Traczewski byl 
przyjmowany na dworze cesarskim(!) wa W'edniu. 

Fo pytaniach trybunału prokuratora i obrony, 
powojano do wyrażenia opinii, o zeznaniach świaa- 
ka. po kolei wszystkich oskarżonych. 

Oprócz Haszlakiewicza, Konopki, Tyszkowskie- 
go i Niezdropy, na których śwładek Strowski ce 
lowo usiiuje zwalić ogrom winy za calą akcję. 
Boberski, Możarowski i W esner potwterdzają ze- 
znania świadka. Zakończenia rozprawy spodziewać 
się należy wa czwariek. Fem 


KRONIKA 


Kraków, 24 lutego. 


Zniżka cen pieczywa 


Dnia 23 bm. odbyło się pasiedzenie komisji do 
badania cen pod przewodnictwem wiceprez. dra 
Wielgusa, oraz przy współudziale ręprezentantów 
województwa, oraz przedstawicieli producentów 
1 konsumentów. Komisja, uwzględniając zniżkę cen 
mąki, ustanowiła następujące ceny pieczywa: 

za 1 kg. chleba żytniego jasnego — 61 gr. 

za 1 kg. chleha żytulego ciemnego — 47 gr. 

za 1 bułkę wiedeńską lub rożek o wadze 4 dkgr. 
— 5 gr 
Cena bułek zwyklych pozostala niezmieniona ti. 
za bułkę o wadze 5 dkgr. — 5 gr. 

—a00 


Linja lotnicza Kraków—Wiedeń 


Formalności prawne w sprawie uzyskania kon- 
cesji na zatrzymywanie się w Bernie morawskiem 
aparatów polskiej linii lotniczej w komunikacji 
Kraków— Wiedeń będą ukończo.je na wiosnę tak, 
że zatrzymywanie się będzie być mogło umle- 
szczone w przyszlym rozkładzie Jazdy. 

—000— 

ZWOLNIENIE OD SKŁADANIA SPRAWO- 
ZDAŃ O STANIE ZATRUDNIENIA ROBOTNI- 
KÓW. Magistrat krakowski zawiadamia, że głów- 
my urząd statystyczny w Warszawie zwolnił za 
rok 1926 zakłady przemysłowe V, VI i VII kate- 
gorji świadectw przemysłowym, od składania 
roczr,ch względnie półrocznych sprawozdań © 
stanie zatrudnienia robotników. 

IV. PORANEK MUZYCZNY ORKIESTRY RO- 
BO „NICZEJ W KRAKOWIE odbędzie się w nic- 
dzielę 3 kwietnia br. z zupelnie nowym I urozmai- 
conysa programem, Część Il poranku poświęcona 
będzie wyłącznie muzyce rosyiskiej z produkcja- 
mi orkiestralnemi, chóralnemi i baletowemi. — 
Wcześniejsze zamówienia na loże i I miejsca — 
bez skladania zadatku — przyjmuje p, J. Dużyk 
w Kasie chorych od godz. 8 do 2. 

WIĘCEJ UWAGI PRZY WYPIEKANIU BU- 
LEK! Otrzymujemy zażalenie na nicodpowiadającą 
przepisom wagę bulek z piekarni miejskiej, Zaku- 
nione we środę rano 5 bulek ważyły 43 deka, za- 
miast 50; ledna z tych bułek, zważona na wadze 
aptekarskiej, miała 87 gramów zamiast 100. Nie 
przypuszczamy złej woli, widoczaie jednak ma- 
szyna do krajania ciasta funkcjonuje źle. Z tego 
powodu konsumenci przy drożyźnie nie powinni 
jednak być krzywdzeni i na wadze. 

WIELKI POŻAR. Dnia 22 bm. o godz. 19 po- 
wstał pożar na strychu domu przy ul. Wrzesiń- 
skiej 11, skutkiem czego spaliła się wiązanie da- 
chowe i większa ilość bielizny tamże powieszonej. 
Przybyła na miejsce straż pożarna po prawie go- 
dzinnej akcji ogień ugasiła. O ile dotychczas zba- 
dano przyczyną pożaru było nieostrażne obcho- 
dzenie się z ogniem służącej jednego z lokatorów 
tej realności. 

ZNOWU WYPADEK ZASŁABNIĘCIA Z QGŁO- 
DU. Zasłabla nagle na pl. Matejki skutkiem wy- 
czerpania fizycznego | przemarznięcia Koślecka 
Antonina, lat 79, bez zajęcia i zamieszkania. Za- 
wezwane pogotowie ratunkowe przewiozlo ją do 
Zakładu Ałbertanek. 

KRADZIEŻE, Wiktorji Tyschlerowej, zam. przy 
ul. Brackiej 7 skradziono ze schodów realności 
120 sztuk przytrzymywaczy mosiężnych da chod- 
ników. — Wnękowskiej Marli, właściciekte kiosku 
z wyrobami tytoniowemi skradziono z zamknięte- 
go mieszkania przy nl. Karmelickiej wyroby ty- 
toniowe wartości 200 zł. — Kuśkiewicz Marj!, za- 
mieszkalej przy ul. św. Filipa 21, skradziono z 
otwartego mieszkania bieliznę wartości 50 zł. 

ARESZTOWANIA AMATORÓW CUDZEJ WŁA- 
SNOŚCI. Aresztowano: Kaszyckiego Leona, lat 20, 
bez zajęcia, za kradzież skóry wartości 80 zł. na 
szkodę p. Fenryka Nebenzahla, zam. przy ulicy 
Mostowej 6. Waśniewskiego Władysława, lat 22, 
bez zajęcia 1 Kądzielową Franciszkę, lat 24, bez 
zajęcia 2a kradzież garderoby na szkodę p. Marji 
Boczkowskiej, zam. przy ul. Wałowej 9. Różę 
Neiger false Korblum, lat 30 za kradzież bielizny 
i srebra wartośc! 800 zł. — na szkodę swej praco- 
dawczyni Sary Anisteki, zam. przy ul. Dajwór 19 
! Edwarda Zabłockiego, lat 32, za zakupywanie 
skradzionych rzeczy, które w grudniu 1926 zosta- 
ły skradzione Aronowi Złegeliarbowl zam. przy 
ul. Kaiwaryjskiej 78. 

pa i CE 
Z TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI, — 


czwartek 24 lułego o godziile 8 wieczor odbyilzle się | 


w czytelni Muzeum przemysłowego, uł. Smtleńska 9, 
odczyt Dra Marjana Morelowskiego p. t „Sztuki pięk- 
me w bibliotece Zaluskich*. Wsięp wolny. 


SEKCJA PEDAGOGICZNA STOWARZYSZENIA KO- 
DIET Z WYŻSZEM WYKSZTAŁCENIEM urządza cykl 
wykładów z dyskusją, które będą się odbywać w nle- 
dzielę c godzinie 11 | w czwariki o godzinie 7 w sak 
Nr. 39 Coll. Novi. Wstep 50 groszy, dla młodzieży aka- 
demiczie] 30 groszy, dia członków Stowarzyszenia wol- 
ny. Bilet na caly cyk] 2'50 zl. Program wykładów Jest 


następujący: niedziela 27 bm. Dr. M. Ziemnuwlcz: „Po 
wojenne szkolnictwo niemiecki czwartek 3 marca 
Dr. S. Cieslelska-Borkowsk: Aktualne problemy 


szkolne we Francji i Włoszech”; nlodzlela 6 marca Z. 
Wyrobek: „O rozwój klatki słowe] u dziewcząt”; 
czwartek 10 marca Dr. M.J „Zagadnienie szkoły 
powszechnej“; — niedzieja 13 marca Dr. Mlodawska: 
„Wychowawcze znaczenie szkoły średniej"; czwartek 
17 marca H Witkowska: „Szkoly służby spolecznel”; 
niedziela 20 marce prol. Dr. K. Nitsch: „Braki wyksztal- 
cenia średnlego zo stanowiska uniwersytetu". 

OSTATNIA NIEDZIELNA „CZARNA KAWA” wyTóż- 
nila się niezwykle urozmaiconym programem. W cze- 
ści wokalnej wystąpiia utalentowana śplowaczka ope- 
rawa p. K. Szairalicówna, która odspiewała przy akam- 
panjamencie prol. Pilszewskiego arj: z „Halki*, „Jaska 
z pod Sącza” Żeleńskiego | inne, zyskując gorące okla- 
skl Również gorące uznanie żdonył tenor aet. oper. 
Malinowski. Rozbawiła publiczność swolm wesołym re- 
pertuarem art op. Kaczurowska, oraz Władzio Olkusz- 
nik, który poza wirtuostwem na iuarmonce, okazal się 
dobrym komiklem. W części oaletowe| oklaskiwamo po- 
e taneczne Halus! Motyczyńsziej : tancerza Zorzyń- 

ego. 

KRAKOWSKIE KOŁO ZWIĄZKU BIBLJOTEKARZY 
POLSKICH urządza w plątek 25 bm. o godzinka 6 po- 
siedzenie w czytelni rękopisów Bibljoteki Jagielońskiel, 
na którem dyskusję rad egzemplarzem hiblotecznym za- 
gal Dr. Kazkmierz Dobrowolski. Wstęp wolny. 

POSIADACZE RADJA zapewniają sobla spokó| pod- 
czas sluchania koncertów, jeżeli poczęstuia współsłu- 
chaczy karmelkiem śmietankowym KANOLDA, bo pod- 
czas emokania I delektowania się tym karnieikiem nie 
można rozmawiać. 
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, — Dziś we 
czwarlek na przedstawieniu populernem poraz 7 „Me- 
conas Bolbec I Jego maż“ z pp. Starską | Niewiarow!- 
czem w rolach głównych. Jutro również pa cenach zni- 
żonych poraz 24 w tym sezomie „Proboszcz wśród bo- 
gaczy”, 

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“, Dziś „Księżma 
Cyrkówka” P. Kalmana, która grana będzie jeszcze tyl- 
ko klika razy pa cenach o 50 procent zniżonych. W so- 
botę o godzinie 3'30 popoludnw po cenach zniżonych 
„Kopciuszek“. W niedz.elę o godzinie 7'30 wieczorem, 
w poniedziałek | we wtorek na zakończenie karmmawala 
arcywesoła rew|a paryska p. Ł „Ja chcę na płótnie... 
Rewla ta obiiluje w najmodniejsze mielodje, kuplety 1 
skecze. Reżyseruje A. Kaczorowski. Baletmistrz Mo- 
rawski wraz z kapolmiistczem Gorzyńskim przygołowu- 
je bogatą część muzyszno-baletową. W przyzotowanka 
„Księżna Ilica". 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA TEATRU „TANA- 
GRA”, Już tylko klika dm zabawi w Krakowie reate 
słeryczny „Tanagra“, który wystawia obecnie 3 pro 
gramy: pierwszy o godzinie 3'30 dla młodzieży szkoł- 
nel (wstęp 30 groszy), dalej prozramy popołudniowe 
© godzinie 5, 6, 7 | 8, wreszcle program wieczorny, wy- 
łącznie dla doroslych rozpoczyna się o godzmie 9'30. 
Program ten ohejmuje poza popisami tanecznemi, solo- 
wemi | baletowemi skecz „Zuzanna w kapieli“ z udzia- 
łem art. operowej Orszańskiej. 

JEDYNY KONCERT ADY SARI, stynnei śptowaczki 
koloraturowej odbędzie się w poniedziałek 28 bm. w 
Starym Tealrze. 

PORANEK KARNAWAŁOWY DLA DZIECI I MŁO- 
DZIEŻY odbędzie się w niedzielę 27 lutego w Bazatelł 
m godzinie 11 przedpoludniem. W programie „Karnawał 
Pszonki”, operetka odegrana przez młodzież, nrozmai- 
cona śplewami sołowemi . chóralnemi, oraz tańcami. 
Muzyczną Hustrację wykona orklestra złożona z 20 
osób. 


KAROL SZYMANOWSKI DYREKTOREM KONSER- 
WATORIUM WARSZAWSKIEGO. Minister wyznań re- 
ligtirych ! oświecenia publicznego mianował dyrekto- 
rem konserwatorjuni muzycznego w Warszawie p. Ka- 
rola Szymanowskiego. Przy mianowaniu p. minister 
wzial pod uwagę opinie rzeczoznawców zarówno w 
kraju Jak | zagranicą. 
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KARNAWAŁ 


OSTATNIĄ W KARNAWALE ZABAWE ROROTNI- 
KÓW BUDOWLANYCH urządza organizacja Murarzy 
w Krakowie, przy ul. Dunajowskiego 5, Il piętro, w so- 
bote 26 lutego br. Kołyljoa I inne niespodzianki. Muzyka 
murzyńska Jazzhand. Wstep tylko za zaproszeniami. — 
Zaproszenia wydaje organizacja Murarzy, ul. Dunalew- 
skiego 5. III piętro, codziennie od godziny 6—3 wieczór. 

DZIŚ II BAL „DZIKICH“ I „NIEZADOWOLONYCH“ 
MALARZY w Jamle Michalikowej przy ul. Flgcjańskiaj. 
Począlek o godzinie 1) w nocy. Za poziom zabawy 
komitet blerze pelną odpowiedzialność, 

„NOC WALCA”. W ostatnią sobotę karnawału 2b bm. 
odbędzie się w sail Towarzystwa wzajemnej pomocy ` 
funkcjonariuszy miejskich przy ul. Lea 7, przy parku 
Krakowskim „Noc Waulca", urządzona przez powyższe 


e | towarzystwo. Początek a godzmie 9 wleczór. Zaprosze- 


mia wydaje p. Woźniak. prezes Tow. w prezydium 
magistratu od godziny 5—7 wieczór oraz w kancelarii 
Towarzystwa, ul. Ruska Z, przy parku Krakowskim © od 
godziny 4—8 wieczór. 


SPORT 

WYNIKI W ZAWODACH O MISTRZOSTWO W 
HOCKEYU NA LODZIE, W dniu 22 bm. ukończono w 
Zakonamem Iozgrywki w hockeyu na lodzie o mfstrzo- 
stwo Polski. Mistrzem Polski został AZS Warszawa, 
drugie miejsce zająła warszawskie Towarzystwo łyż- 
siarskie, trzecie Pogoń (Lwów). 

WALNE ZGROMADZENIE ZKS „HAKADUR" odbe- 
dzie się w sobotę 25 lutego o godzmie 2'30 popołudniu 
w lokalu wlasnym przy ul. Wołnica 11. W razie braku 
kompletu walne zzromadzenić odbędzie się w godzinę 
póśmiej bez względu na tość obecnych. 
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ZA PRZEDRUKOWANIE INTERPELACYJ PO- 
SELSKICH — KARA WIEZIENIA. Redaktor odpo- 
wiedzialny „Naszego Przeglad“ Daniel Rosen- 
zweig, został pociągnięty % ninowiodzialności są- 
dowej za podanie w swojem piśmie dwóch inter- 
pelacyj poselskich, które dotyczyły czynności sta- 
rostw, pod tytułem: „Z dziejiw hezprawia naszych 
kacyków*. Sąd okręgowy w Warszawie skazał 
redaktora na 2 miesiące wiezienia za nieposzana- 
wanie władzy. Sąd apelacvinv zmienił kvaliń.ka- 
vje na obrazę osobistą i zmniejszył Rosenzweigowi 
karą na 2 tygodnie więzienia z zawieszeniem na 
dwa lata. 

W SZTABIE GENERALNYM NIE ZNALEZIONO 
ZŁOTA, TYLKO MIEDŹ. Onegdaj donieśliśmy za 
„Polską Zbrojna“, że w gmachu sztabu gen. w 
Warszawie odkopano kilka sztab złota wagi 40 
klgr. Sprawa wyjaśnia się obecnie w następujący 
sbosób: Przy porządkowaniu inwentarza gmachu, 
zajmteresowano się wielką kasą ogniotrwalą, kto- 
ra stała bez użytku. Kasa ta, która prawdopodob- 
nie, należala do t zw. „centrali kuzjerów* przy 
naczelnem dowództwie w latach 1918—20, stała 
obecnie bezużytecztie, nie była jednak zamurowa- 
na. Prawdopodobnie przy likwidacji niektórych 
agend naczelnego dowództwa zapomniano o niej. 
Obecnie po otwarciu kasy znaleziono w niej okolo 
41 kg. lakiegoś metalu. Urząd probierczy, któremi 
przesłano próbki tych sztab, stwierdził, że jest 
to miedź z pewną domieszką srebra, która nie 
wynosi nawet 50 proc. zawartości. Prócz szłab 
tych znaleziono jeszcze całą masę aktów, które 
widocznie zapomniano przesłać do archiwum woj- 
skowego. Akta bada obecnie oddział Il sztabu ge- 
neralnego, który stara się wyświetlić, czyją włas- 
"pością są te metalowe szłaby. Na podstawie tego, 
že kasa ta należała do t. zw. „centrali kurjerów”, 
która utrzymywała kontakt z płacówkami i mi- 
sjami zagrancznemi w czasie wolny. przypus”- 
czać można, że metalowe sztaby te przywiózł do 
wczesnego naczelnego dowództwa kurjer z któ- 
rejś placówki z przeznaczeniem dla jakiejś msty- 
*ucji czy osoby prywatnej. W czasie wojny wi- 
docznie zapomniano o tej przesyłce. Istnieje na- 
wet przypuszczenie, że przesyłka pochodzi z Wre- 
dnia. 

ODKRYCIE DWÓCH GROBÓW PRZEDHISTO- 
RYCZNYCH. W Czarnym Lesia powiatu Staro- 
zardzkiego, na polu należącem do domeny, podczas 
usuwania ziemi natrafiono na dwa groby przedhi- 
storyczne. Przy otwarciu jednego z nich znalezto- 
no 6 glinianych urn, które zawierały dobrze za- 
chowane kości ludzkie. Drugi grób zostanie otwa:- 
ty po przybyciu wezwanej z Torunia Komisji dla 
kouserwacji zabytków. 

AUTO BISKUPIE — DO WYNAJĘCIA. Związck 
szołerów w Przemyślu komunikuje, że auto będące 
własnością kuril biskupiej, zakupione na objazdy 
diecezji — w chwilach wolnych jest do wynajęcia, 
jaka dorożka. Związek szoferów zapytuje ks. bi- 
skupa Nowaka, czy godzi się, by kurja b'skupa zaj- 
mmowała się dorożkarstwemm, a jeśli tak, czy po- 
siada pałent i koncesje? 

W ZAKOPANEM bylo wczoraj pogodnie, w gô- 
rach silny włatr halny. Warstwa Śniegu w Zako- 
panem 59 om. w Morskiem Oku 246 am, na Hali 
(iąsien'cowej 70 cm. Śnieg dobry na narty i sanki. 

STRASZNY WYBUCH nastąpił w dniu 17 bm. 
ua kolonji Krasowa pod Golonogiem. Kiedy robot- 
iucy udawali się do pracy, na istniejącym tam szy- 
biku, zórnk Jakób Ściężko, trzymaiąc w ręce 2 
kapiszony i 2 klg. amonitu, podszedł do mocno roz- 
palonego pieca, gdzie zaczął skręcać papierosa. 
Nagłe rozległa się piekielna detonacija i w górę 
wzbił sig-obłak ognia i dymu. Na całem tzw. pod- 
<zybiu wszystko zostało zdemałowane. Kiedy 
nieszkańcy wioski, zaalarmowani hukiem, przy- 
byli na miejsce wypadku, ujrzeli kupę gruzów 0- 
mekających krwa i poszarpanych robotników. — 
jwca wybuchu Ściężko. dający słabe oznaki 
4 . wkrótce zinarł. Drugi górwk Józef Kamiń- 
Wi jest ciężko ranny. Robotnica Gut Stanisława 
na urwaną noge i stan jej jest groźny. Pozatem ro- 
łobiice: Marja Sobańska | Franciszka Pilarz od- 
Borly nieco Iżcjsze rany. 
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REDUKCJA ROBOTNIKÓW. Z dniem 15 litego 
Zarząd kopalni „Saturn“ zredukował 8 proc. ogółu 
robotników tj. około 200 ludzi, kopałni „Mars” 
w Łagiszy również wymówiła pracę 23 robotnikom. 
Zakończony strajk w Anglii daje się już odczuć w 
przemyśle węglowym Polski. 

OTRZYMUJEMY od p. dra Rozmiarynowicza 
następujące sprostowanie: Odnośnie do korespon- 
dencjł zamieszczonei w dzienniku „Naprzód“ z dn. 
10 lutego br. w rubryce „Z Polski“ pod tytułem 
„Chciwość księży nie zna granic", a emawiającej 
kwestję pogrzebu Wartowej ze Suchej, z polecema 
ks. dr. Michała Kołodzieja proboszcza ze Suchej 
i jako Jego zastępca prawny i pełnomocnik proszę 
o zamieszczenie w myśl przepisu par. 19 obowią- 
zującej ustawy prasowej w najbliższym numerze 
dzienmika „Naprzód“ następującego sprostowania: 

1) Nieprawdą jest, jakoby Warta złożył ks. Ko- 
łodziejowi 30 zł. prosząc o pochowanie Żony z 
tem, że przyrzek! dopłacić resztę vo sprzedaniu 
krowy — natomiast prawdą jest, że zamówił po- 
grzeb ofiarując 50 zł. z żądaniem „by był taki. 
jak za 80 zł." przyczem zożył 30 zł. resztę miał 
donieść później. 

2) . .eprawdą by ks. Kołodzicj pieniądze 
zrzucił ze stołu, u “arty została pochowana 
bez pokropienia — muuin.vot prawdą jest, że ks. 
Kołodziej za spokój duszy śp. Karoliny Wartowej 
odprawił za darmo żałobną Mszę świętą, po któ- 
rej ks. Wikary przy zwłokach odprawił cgzekwie, 
gdyż kwotę 30 zł. przedtem jeszcze została War- 
cie zwrócona ze względu na jego stan majątkowy. 

TRZYGŁOWE DZIECKO. Da Wiina donoszą 
ze Zwołina, iż we ws wsi jedna z włościanek po- 
wiła dziecko, hędące fenomenem medycznym. — 
Dziecko urodzone miało 3 głowy i mimo to Żyło. 
Śmierć nastąpiła po pół godzinie. Miejscowy le- 
karz zrobił zdjęcie fotograficzne dziecka. 
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Z zaćranicy 


POGRZEB ŚP. TOMASZA DASZYŃSKIEGO. 
We wtorek popołudniu odbył się w Wiedniu po- 
grzeb śp. emerytowanego pułk. Tomasza Daszyń- 
skiego. Na życzenie zmarłego zwłoki jego zostały 
spalone w krematorjum. W pogrzebie wzięli udzial: 
brat zmarłego wicemarszałek tow. Daszyński, po- 
set polski Bader. urzędnicy poselstwa | kolonja 
polska w Wiedniu. 

DEFRAUDACJA W GDAŃSKIEJ KASIE O- 
SZCZĘDNOŚCI. W gdańskiej miejskiej kasie o- 
szczędności wykryto w ostatnich dniach defrau- 
dację na sumę 400 tysięcy guldenów. W związku 
z tem arcsztowano jednego z wyższych urzędai- 
ków kasy Heusterberga, oraz dwóch jego wspól- 
ników. Jest to już czwarta z rzędu kasa oszczęd- 
ności na obszarze Qdańska, która pada  siiarą 
większych detraudacyj. 


BERLIN MIASTEM PRACY. Najnowsza staty- 
styka wykazała w Berlinie większy procent za- 
trudnionych zawodowo niż to ma miejsce w in- 
nych miastach Niemiec, a nawet wielu miastach 
zagranicy. I tak na 100 osób widzimy zatrudnio- 
nych zarobkowo: 


% ogółu % s 

ludności mężczyzn kobiet 
w Berlinie 543 746 37/0 
w Hamburgu 510 74'1 29'9 
w Monachium 326 117 35'S 
w Londynie 490 66'5 240 


Jednakże mimo to stopień sproletaryzowania 
ludności w Londynie jest wyższy jak w Bezlinie, 
albowiem z pośród zajętych zarobkowo w Lan- 
dynie mamy 897% robotników, gdy w Berlinie 
jest ich tylko 413%. 

LICZBA BEZROBOTNYCH W ANGLII wyno- 
siła 14 bm. 1,270.200 osób. była przeto o 33.293 
mniejsza, niż w tygodniu poprzednim. 

CUDOWNE RELIKWIE. Jak podaje „Głos Na- 
rodu“, na jeziorze Como w północnych Włoszech 
zatonął parowiec, na którym znajdował się iskup 
z Como wraz z 70 dzlećmi. 40 dzieci utonęło w 
jeziorze. tie mogąc dostać się do brzegu Wyra- 
towano jedynie biskupa i 30 dzieci. Klerykainy 
dziennik przemilcza wstydliwie fakt, że okręt ten 
przewoził z wielką paradą głowę św. Alojzego, 
aby ją złożyć w katedrze w Como, Cudowne re- 
likwie świętego patrona młodzieży nie uratowały 
40 dzieci od zatonięcia. Kto winien? zapewne ma- 
soni, Żydzi i socjaliści! 

KATASTROFA W TUNELU KOLEJOWYM. Na 
linji kolejowej Paryż—-Strassburg wydarzylo się 
między stacjami Saverne i Saarburgiem wielkie 
nieszczęście, Pociąg osobowy, jadący tunelem, 
wiechał na grupę robotników, praoujących na linji. 
Parowóz porwał 4 robotników i zmiażdżył załko- 
wicie, reszta zdołała w ostatniej chwili odskoczyć 
na stronę. 


brześląd Sospodarczy 


NOMINACJA CZŁONKÓW RADY 
FINANSOWEJ 

Ministerstwo skarbu rozesłało dekrety nomina- 
cyjne członków Rady finansowej, którymi są: Dr. 
Wacław Fajans, dyrektor banku związkowego, dr. 
Władyslaw Jezierski, b. dyrekior banku rosyjsko- 
azjatyckiego, dr. Władysław Miynarski, wicepr=- 
zes banku polskiego, dr. Adam Krzyżanowski, prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Jerzy Myci 
poseł na Sejm, Jan Hołyński, wicedyrektor cen- 
tralnego związku przemysłu 1 handlu, tow. dr. Da- 
niel Gross, adwokat w Białej, Tadeusz Epsiem. 
prezes Izby handlowej w Krakowie, Wacław Ły- 
pacewicz, poseł na Sejm, Jan Stecki, senator. 


OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ 

Warszawa, 23 lutego (PAT). Banki państwowe: 
bank gosp. kraj. i państw. bank rolny w zwiążku 
ze zniżeniem stopy procentowej banku pólskicgo 
w najbliższym czasie zniżą stopę pracentową ad 
udzielonych kredytów na 11% w stosunku rocz- 
nym. 

PRZYWÓZ TOWARÓW Z ZAGRANICY 
W IŁ KWARTALE 1927 R. 

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za- 
wiadamia interesentów, iż w czasie od 24 lutego 
do 3 marca przyjmować będzie podania o zezwo- 
lenie na przywóz towarów reglementowany:h w 
Il kwartale br. 


ZWIĄZKI NA TARGI WIEDEŃSKIE 

Izba handlowa i przemyslowa w Krakowie za- 
wiadamia, że od 23 bm. cabywać można w biurze 
lzby legitymacje na wiedeńskie targi wiosenne, 
upoważniające do zwiedzania targów oraz do ko- 
rzystania ze zniżek kolejowych. 

CZY BĘDZIE REFORMA MONOPOLU 
TYTONIOWEGO? 

Warszawa, 23 lutego (tel, własny „Naprzodu”). 
Do Warszawy przybył dr. Neugebauer, przedsta- 
wiciel austriackiego monopolu tytoniowego, zapto- 
szony przez rząd polski jako rzeczoznawca spra- 
wy produkcji wyrobów tytoniowych. P. Neuge- 
bauer został dzisiaj przyjęty przez ministra ska:- 
bu Czechowicza. 


URZĘDOWY KURS DOLARA 


Warszawa, 23 lutego (PAT). Dolary Starów 
Zjednoczonych: 8'92, 8'94, 8'90. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO ' 

Fa „Mecenas Bolbec i jego mąż" (popu- 
arne). 

Piątek: „Proboszcz wśród bogaczy“ (popnlarne) 

Sobota: „Wiecznie młody”. 

TEATR POPULARNY NOWOŚCI 

Czwartek: „Księżna Cyrkówka*, 

Piątek: „Księżna Cyrkówka”", 

Sobota popol.: „Kopciuszek“, wieczór: „Księżna 
Cyrkówka”. 

TEATR ŻYDOWSKI 

Czwartek: Teatr zamknięty. 

Piątek: Teatr zamknięty. > 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 

Piątek: Prof. uniw. dr. Kazim. Rouppert: Jawa 
(wrażenia botanika) — z obraz. świetln. 

Sobota: Dr. Henr. Biernacki. Co to jest gruźlica 
1 jak się szerzy (z obraz. Świetln.). 

KINOTEATRY 

Bagatela: „Pani nie chce dzieci”. 

Ostatnia stawka”. 

ilosny szał” z Lyą de Pirtti. 

den przeciw trzem”, dramat w 7 ak- 


aktach. 
Wanda: „Król“. 
Warszawa: „Miłość apaszki“. 


RADJO 
Czwartek 24 lutego 

Warszawa (1111 m.). 15.00—15.25: Komanfkały: go- 
spodarczy i metereologiczny. 15.30-—17.00: Stacja nie- 
czynna. 17.00—17.25; Odczyt p. t „Ogródki na piasku“ 
(M) — wygłosi prot. Edmund Jankowski, 17.30—17.55- 
„Wśród książek” — najnowsze wydawnictwa omówił 
prof. Henryk Mościcki. 18.00—18.40: Transmisja muzyki 
taneczne|. 18.40—19.00: Rozmaitości — wygłosi p. L 
Lawliski. 19.00-—19.25 VII! lekcja kursu elementarnego 
iezyka angielskiego. Lektorka p. Memi Gardiner. 19.30— 
19.45: Komunikat rolniczy. 19.45—20.10: Odezyt p. £ 
„O braku apetytu wśród dzieci" wyglosi Dr. Stefan 
Kramsziyk. 20.10—20.30: Przerwa. Prawdopodobnie ko- 
munikaty. 2030—22.00: Koncert wieczorny (Wagner). 
Sygnał czasu — Komunikaty prasowe. . 


»N 
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Rząd przeciw 


Odrzu enie współpracy z komis ą administracyjną Sejmu 


(Telełonem od korespondenta „Naprzudu*) 
Warszawa, 23 lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowe] komisji ad- 
ministracyjnej, która zajmuje się projektami ustaw 
samorządowych, wyglosil dluższe przemówienie 
dyrektor departamentu samorządowego minisicr- | 
stwa spraw wewnętrznych p. Welssbrot. 

P. Welssbrot oświadczył imieniem rządu, że 
obecne projekty ustaw samorządowych rozważa- 
ne przez komisję, nle będą przyjęte przez rząd 
za podstawę współpracy z komisją. 

Stanowiska powyższe motywował p. Welssbrot 
obszernie. ala me przekonywująco, a mlanowicie 
zdaniem p. Weissbrata zachodzi osita różulca po- 
gadów między rządom a komisją administracyjną 
na ząsadzie, na której komisja administracyjna o- 
piera projekty ustaw samorządowych. 

Po drugie — projekty komisji nie są zdaniem 
rządu kompletne. nie załatwiają bowiem :prawy 
samorządu wojewódzkiego, wreszcie — istnieją 


Przygotowania do częściowych wyborów gminnych 


Na podstawie sterej ordynacji 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 23 lutego. 
Jak się Wasz korespondaat dowiaduje, minister= 
stwo spraw wewnętrznych przygotowuje -a7po- 
rządzenie w sprawie przeprowadzenia wyboriw 
do rad gminnych w zachodnich powiatach woles 
wództwa Iwowsklego. Wybory wedle p'anów rzą- 
du zostałyby przeprowadzone na podstawie <ia- 
rej, korjalnej ordynacji wyhorczej, z uwzględcie- 


Przywrócenie zasił ów bezrobotnym sezonowym 


(Telelonam od korespondenta „Naprzodu*) | 
Warszawa, 23 łutego. | 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, dekret | 
prez. Rzplitej, przedłużający przerwę tzw. „martwy 
sezon“ z sześciu na dziesięć tygodni, w którym 
to czasie robotnicy sezonowi są uprawnieni w Ta- 


samorządowi? 


znaczne wątpliwości projektów pod względem ko- 
dyfikacyjnym t prawnym. 

W streszczeniu są to glówne punkty, na których 
się opierały wywody p. Weissbrota. 

Wobec takiego stanowiska rządu komisja admi- 
nistracyjna przyjęła na wnlosek tow. Pragiera 
następującą rezolucję: 

„Komisja nie przyjmuje do wladomości oświad- 
czenia rządu, że rząd nie mpże pracować razem 
z komisją nad ustawami Samorządowemi* 

Ponadto komisja przyjęła następujące dwie re- 
zolucje: 

„Komisja przechodzi da porządku dziennego nad 
propozycja posła Ledwocha (tak zwana „mała usta- 
wa samorządowa”); wreszcie: 

„Komisja rrzechodzi do trzeciego czytania u- 
staw samorządowych." 

Stanowisko rządu wobec ustaw samorządowych, 
którego wyrazem było przytoczona powyżej © 
świadczenie p. Welssbrota wywołało zrozumiałą 
sensację w kuluarach Sejmu. 


niem rozporządzenia byłej polskiej komisji likwi- 
dacyjnei z roku 1919, które to rozporządzenie do- 
dało t zw. czwartą kurię. W tej kurji głosowali, 
lak wiadomo, wszyscy nie posiadający glosu w 
trzech kurjad poprzednich. 

Rozporządzenie ministerstwa spraw wew.ętrz- 
nych w sprawie wyborów gminnych na terenie 
zachodnich powiatów województwa Iwowskiczo 
zastanie wydane w najbliższych dulach 


zie bezrobocia do pobłeranła ustawowych zasli- 
ków, zostal już załatwiony przez Radę ministrów 
1 dzisiaj został przedłożony prezydentowi Rzplitej 
do podpisu. 

W ten sposób zasiłki dia bezrobotnych robotnl- 
ków sezonowych zostaną przywrócone. 


Bombardowa 


Szamęaj, 23 lutego (PAT). Dwie kanonierki chiń- 
skie rozpoczęły bombardowane arsenału w Kin- 
gau. Niczwlocznie po rozpoczęciu bombardowania 
zmobilizowana zostały wszystk'e morskie s'ly an- 
zlelskie, oraz samochody opancerzone. Strzelcy 
marynarki francuskiej, uzbrojeni w karabiny ma- 
szynowe, zajęli ulice prowadzące do ch.ńsklej dziel- 
nicy Szangaju, oraz wszystkie punkty sratcgiczne 
na pogranczu koncesł, francuskiej. Na obszarze 
koncesji francuskiej eksplodowała 5 nahoi armat- 
nich, 5 innych ekspłodowało w dzieln cy chińskiej. 
Wszystkie francuskie siły zbrojne zostały zmobi- 
1.zowane. 

CO SIĘ STANIE PO ZAJĘCIU SZANGAJU? 

Hongkang, 23 lutego (PAT). Specjalny korespon- 
dent dz.enników „Der Tag“ I „Lokal Anzeirer" wy- 
slany do Szangaju donosi w drodze kablowej co 
następuje: Partja Kuominiagu w Szangaju o:rzy- 
mała wadomość z Hankau, że minigtor kantoński 
Czea oraz inni ezłonkowie rządu kantońskiego bez- 
pośredno po zajęciu Szanzaju przez wojska armii 
kantońskiej udadzą się tamże | rozpoczną rokowa- 
nla z mocarstwami w sprawle rezwiązania zaga- 
dnienla angielskiej koncesji w Szangaju. Na zarzą- 
dzenie władz aresztowano wczoraj w daiszym Cą- 
gu 11 agiatorów Kuomntagu. Prawd po” bne zo- 
staną Oni straceni. ość stracanych chińskich przy- 
wódców Kuomintangu wzrosła do llczby 50. Strajk 
w miaścle trwa w dalszym ciągu, natomiast na te- 
reme angielskiej koncesi osłabi. W kołach umiar- 
kowanych partyj Kuomit angu daje się odczuwać 
tendencja do zakończenia strajku (?). Jedyne strajk 
pocztowy ma trwać w dalszym ciągu celem spa- 
rahżowai u działalności centrów handlowych w 
Szangaju. Japoński krążonik i flotyla torpedowców 
przybyła do Szangaju. 

AMERYKA CHCE U SIĘ NA WŁASNĄ 


REKE 

Waszyngton, 23 luego (PAT). Izba reprezen- 
iamtów uchwaliła 239 głosami przec wko 44 rezo 
ticję. domagającą się, aby prezydent Coolidge na- 
waza! rokowania z Chinami. nie oglądałąc slę na 
noe państwa. Rezolucja ta zostala przesłana Se- 
atow. 

CZANG-TSO-LIN NACZELNYM DOWÓDCA 

ARMJI PÓŁNOCNEJ 

Londyn. 23 lutego (PAT). „Central News” do- 

noszą z Szangaju: Czlonkowie sztabu generalnego 


I 
l 
nie Szangaj 
saju 
Czang Tso Lita zapowiedzieli, że Czang To Lin 
obejmle os: biście nacgel a komendę nau całą ar- 
mją pólnociną i w ien sposób położy kres wszyst- | 
kim sporom między poszczególnym. dowódcami. — 
Armia północna w najblższych dnach podejnie 
się obrony Szasgaju wspólnie z resztkam: armii 
Sun Czuan Fanga, Generał Czang Suan Czang, — 
który należał do armii Czang Tso Lina, jest w dro- 
dze do Szangaju, aby przygotować tam odpowie- 
dnie środki obrony. 
NOWE EGZEKUCJE W SZANGAJU 
Szanzaj, 23 lutego. (PAT) Sytuacja strajkowa w 
Szangaju nie wykazuje żadnej zmany. Dokonano 
szeregu nowych egzekucyj. W Szangaju wylądo- 
wal bataljon wojsk angielskich. Wojska guberna- 
tora wojskowego Szantungu zdążają w kierunku 
Szangaju na pomoc gubernatorowi wojskowemu 
tego miasta. 


TELEGRAMY 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI CHORY 

Warszawa, 23 lutego (teL własny „Naprzodu”). 
Marszałek Pisudski z powodu lekkiego przezię- 
bienia od dwóch dni nie opuszcza łóżka. Przezię- 
benie mle ma poważnego charakteru. Marszałka 
leczy dawny lekarz l. brygady legjonów, pułkow- 
nik dr. Roubpzrt. Marszalek pomimo nedyspozy- 
cji ej w lóżku cały szereg spraw wojsko- 
wy 


UZUPEŁNIENIE INSTRUKCJI ZASIŁKOWEJ 
DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

Warszawa, 23 lutego (tel. własny „Naprzodu*). 
Swego czasu pracownicy umysłowi zażądali zmia- 
ny lnstrukcji ministerstwa pracy i opeki społecz- 
mej a zapomogach dła bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Instrukcja ta wyłączała z pod do- 
brodziejstwa ustawy prawie jedną czwartą część 
wszystkich zarejestrowanych bezrobotnych pra- 
cawiików mmysłowych. Jak się Wasz korespon- 
dent dow aduje. obecnie została opracowana nowa 
instrukcja, która uwzględnia w znacznym stopniu | 
pastułaty pracowników umysłowych. Instrukcja ta | 
zostanie ogłoszona najpóżniej w początku marca. 


BUDŻET W KOMISJI SENACKIEJ 


Warszawa, 23 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Dzisiaj odbyło się posiedzeme senackiej komisji 
skarbowo-budźctowej. Dyskutowano nad hudżetem 
mlusterstwa przemyslu | handig. Zabrał głos mini- 
ster Kw atkowski, który oświadczył, że doloży 
wszelkich starań, aby ożywić rynek wewnętrzny. 
niezbędny dla rozwoju polskiego przemyslu. Mi- 
nister stwierdza, że import do Polski w porów- 
naniu z rokiem ubeglym wzrósł prawie o 100%. 
94 procent importu stanowią artykuły niezbędne, 
a tylka 6% stanowią artykuły, których przywóz do 
Polski na mocy traktatów handlowych musi być 
dozwolony. Minister stwierdza dalej, że domagać 
sę będzie podwyższenia stanu Hczebnego urzędni- 
ków w swoim resorcie, aby podołać pracy w mi- 
nisterstwie. 


USTAWA O KONTYNENCIE REKRUTA 


Warszawa, 23 lutego (tel. własny „Naprzoda*). 
Dzisiaj odbyło się posiedzenie seimowej komisji 
wojskowej, na której toczyła się dalsza dyskusja: 
nad ustawą o poborze rekruta. Przemawiał szereg 
mowców. Przedstawiciel min sterstwa spraw woj-. 
skowych pułkownik Petrażycki zaproponował, 
Przyjęcie ustawy en bloc i odrzucenie wnloska! 
tow. posła Lleberinana o skrócenle czasu służby 
wojskowej do Jednego rOku. Przed głosowaniem: 
posel Zaluska (endek) ośwtadczył, że minister, 
spraw wojskowych nie spełni swego obowiązku, 
gdyż w dyskusji nad ustawą nie pojawili się na 
koin sji ani minister spraw wojskowych, ani szeż” 
sztabu generalnego. Pulkownik Petrażycki zwró”' 
ci uwagę posła Zaluski że w czasie dyskusji nad. 
tą ustawą on sam reprezentował ministerstwo 
spraw wojskowych i nie było powodu do udzialu‘ 
mnistra spraw wojskowych ani szefa sztabu. — 
Wniosek tów. Llchermana odrzucono, ustawę przy- 
jęto en bloc. Jutro następne posiedzenie komisi 
Na porządku dziennym znajduje się sprawa bez- 
pleczeństwa granic i dekret prezydenta o nowe: ' 
lzacji ustawy, dotyczącej podstawowych praw + 
obowiązków oficerów. 


SPRAWA POS. WOJEWÓDZKIEGO 


Warszawa, 23 lutego (tei. własny „Naprzodu*). 
W przyszłym tygodniu zakończone bedą prace 
sądu marszalkowskiego nad pos. Wojewódzkim. 
Nie wchodząc w treść sprawy, można podać do 
wiadomości, że najprawdopodobniej wespół z wy- 
rokiem sądu ogloszone zostaną zeznania Świad- 
ków | maierjały, któremi sąd rozporządzał. 


SPRAWY POLSKIE NA RADZIE LIGI NARODÓW 


Warszawa, 23 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Na zbliżającej się sesji Rady Ligi narodów zaj- 
duje sę, jak dotychczas tylko jedna sprawa do- 
tycząca bezpośrednio Polski, a mianowicie spra- 
wa mulejszości narodowej niemiecklej na polskim 
Górnym Śląsku, w zwązku ze znanym memorja- 
łem „Volksbundu* w sprawie szkolnictwa. 

Skład delegacji polskie] na sesją Rady Ligi na- 
rodów zostanie ustalony z końcem bieżącego ty- 
godnia. 


Związki I zóromadzenia 


„FASZYZM WŁOSKI”. Na ten temat wygłosi odczyt 
staraniem Związku zawodowego pracowników umysło- ' 
wych w plątek 25 bm. o godzinie 7 wieczorem red. tow. 
Adam Cloikosz, przy ul. Slawkowsklej 6, I plętro. 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW SAMOPO- 
MOCY KOŁA MIEJSCOWEGO ZZK W KRAKO- 
WIE odbędzie się 14 marca o zadzinie 9 rano w! 
domu wlasnym, ul. Warszawska 15/ł7. Na zebra- 
nie mają wstęp tylko członkowie samopomocy za 
okazaniem legitymacji. 

KONFERENCJA DELEGATÓW OKRĘGU WY-j 
BORCZEGO NR. 45 odbędzie się w niedzielę 271 
b. m. w Tarnowie w sali Domu roboniczego. — | 
W konferencji weźmie udzial tow. poseł dr.) 
Adam Pragier z Warszawy. Tegoż dnia o gò 
dzinie 11 rano odbędzie się wiec publiczny tów. | 
posła Pragiera o godz. 8 wieczór zabawa towa-. 
rzyska. Egzekutywa OKR prosi o liczny udział | 
w konferencji. 


KOMITET PPS W NOWYM SĄCZU przystąpił 
do opisu ruchu robotniczego w Nowym Sączu od: 
pierwszych początków powstania tegoż. Uprasza' 
przeto wszystkich starszych towarzyszów, biorą-! 
cych czynny udział w pracy partyjnej, a szczegól- 
nie kolejarzy, by zechcieli skreślić swoje wspom=' 
nienła | oddali je w sklepie blawatnym w Domai 
Robotniczym, ul. Zygmuntowska, lub osobiście zas! 
komunikowali w lokalu PPS 1I piętro w godzinach) 
od 9—12 i od 3—7 każdego dnia. Pocztą nadsyłać, 
pod adresem: Komutet Pow. PPS w Nowym Sa- 
czu IL 
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Il Qlimpjada robotnicza w Pradze 


W dmach 2—46 lipca odbędzie się w Pradze II 
czechosłowacka ol mpjada robotnicza, która będzie 
zarazem wielką manifestacja międzynarodową pro- 
letarjackiego sportu. Detegacje zagraniczne przy- 
jadą bowiem w wielk cj liczble z 14 krajów (iakże 
tz Połsk:), a na czele delegacji angielskiej przy- 
będzie tow. MacDonald. Rysunek powyższy przed- 
stawia stadion, który wzniesiony będzie na polu 
Petrzińskiem w Pradze. Rozległe pola zostały o- 
fiarowane na cele stałego stadjonu przez gminę 
praską, a ofiarę tę zatwierdziło państwo. Stadjon 
zajmie powierzchnię 327.000 metrów kwadratow, 
Środek stadjonu stanowi boisko, otoczane dokoła 
trybunami. Boisko zalmuje przestrzeń 32.000 mtr. 
kwadr. i obejmie 10.000 ćwiczących. Otoczone jest 


hicżn u lekkoatletyczną długości 700 m. Trybuny 
wokół bo ska pomieszczą 100.000 widzów. Główne 
wejśce dla publiczności do stadjonu widzimy na 
rysunku po prawej stronie 1 prowadzi ono do try- 
buny północnej; ponadto będą jeszcze dwie bramy 
dla publiczności. Trybuna południowa (na obrazku 


ublery mą: 


NA RATY 


Wysprzedał posezonowa "WR 
M" Po cenach znacznie zniżonych 


J.i S. Emmer, Florjańska 


Front — Tal. 4211 — Kraków — Uwaga na adres! | 


ra lewo) oddziela boisko od garderoby 1 szałni dia 
ćwiczących itd. Ćwiczący wejdą na bosko dwls- 
ma rzekami, przez bramy po bokach południowej 
trybuny. W pośrodku tej trybuny umieszczona jest 
trzecia brama, przez którą wsidą na bo' sko goście 
zagraniczni. Poza boiskiem umieszczone będą ņa- 
wilony boiska da wołleyballu, piłki nożnej, harze- 
nyi, obóz skautów socjalistycznych. Obok obozu 
skautowego znajdzie się zakątek na obozowy og'eń 
skautowy (oznaczony kólcczkiem z łukiem). Plan 
stadjonu opracował wydział budowlany II olim- 
piady roboiniczej pod przewodnictwem tow. inż. 
Al. Novego, rysunek podany przez nas wykonał 
tow. architekt M. Kutil. Plany architektoniczne wy- 
kończył prof. architekt Szulc. Jak widać z rysun* 
ku, roziegły stadjon będzie miał charakter jedno- 
lity i wygląd imponujący. Strdjon wybudowzny 
będzie oflarną Ł dobrowolna pracą tyslecy robat- 
niczych rąk. 

Wszystkie gałęzie sporlu i g'mnastyki robotni- 
czej reprezentowane będą na olimpiadzie. 


kia, okrycia dumatia 
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Gosposle pierzcie bieliznę praszkiem 


„Iwonka z tlenem 
skutek zadziwiający. 


T"OUSIEK OD MÓLU GEDWY DLA DOROSŁYCH 


„KOWAL SKINA 


USUWA NAJSILNIEJSZE p 


shi . z 
RW. a BÓLE GŁOWY 
NN 
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Sj: 


POCZTOWKI, 
BILETY imieninowe, 
MAPKI listowa, 


SW | JAK PRACUJA YX 


ROZMAITOŚCI 


W WILNIE I KATOWICACH STANĄĆ MAJA 
STACJE RADJONADAWCZE. Stacja katowicka 
w niczem nie będzie ustępować stacji wrocławni 
skiej. Nowe stacje obsług'wane będą przez Tow.! 
Polskie Radjo, mające monopol eksploatowania na- 
dawczych słacyj. Obecnie stery miarodajne rozpa- 
trują szereg ofert na budowe radjostacji nadaw- 
czej w Katowicach. Najdroższe są oferty niemlec-. 
kie, opiewające na około 70.000 dolarów. Rozstrzy- 
RE w tej mierze nastąpi w przyszłym Dr 
tale. Š 

W dn'u 1 stycznia br. w poszczególnych dyrek- 
cjach pocztowych w Polsce zarejestrowanych było 
48.033 radjo-abonentów. j 

JAK GINA GÓRNICY. W kocalni Eruay we 
Francji nastąpił straszny wypadek. Górnik Flipa 
Teofil, belgijczyk, lat 37, podczns pracy zostal oka- 
leczony kamieniem wagi około 1000 kg, który snadł 
mu na głowę. Z wielkiego bólu dostał ..atychmtast 
obłąkania, a po przewiezieniu do szpitala zmarł. 


Świeżo wyszły z druku 


M CZERWONE% 
*KASWIATŁA 


MISJE SOCJALISTYCZNE 
DLA 


Q 


9 


REPRODUKCJE arty- 
styczne, 
WZORY do malowania, 
OBRAZY świętych 
OBRAZY oryg. malarzy 
polskich. 
KSIĄŻECZKI dla dzieci 
do czyłania I malowa- 
nla dostarczamy pa ce 
nach najniższych. 
Plerwsze źródło zakupu. 
Cennikf oraz wzory od- 


WYDAWNIGTWA 


SALONÓW 
MALARZY ZAGR. 


Kraków Fionjańtka 37. 


(wejście przez sieň). 


SKRADZIONO książkę wojska- 
wą wystawioną w P.K.U. Biel- 
ako na nszwlako Jan Repe- 


towski — którą unieważnia. 


SOGJALIŚCI 


PROGRAM ! STATUT 
ORGANIZACYJNY 


Í POLSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ 


Cena 10 gr., z przesyłką pocztową 15 groszy., 

(Organizacje zamawiające więcej jak 10 egzemp:a-, 

szy, kosztów przesyłki nle ponoszą. Do nabycia 

u kolporterów pism nartyjmych oraz w Radzie 

MW ojewódzkiej PPS w Krakowie. Adres dla zainó”' 

ze Z. Klemensiewicz, Batorego 5, oficyna, Kra- 
LJ 


